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Społeczeństwo polskie p1otestuje 
przeciwko uprawianiu polityki z ambon 
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Nic_ nie osłabi iedności narodu 
w pracy dla Polski ludowei 
Potężna manifestacja w Lublinie przeciwko dz1ałalnośc1 antydemokratycznej reakcy1nej cząści kleru 

LUBLIN (PAP) - Dnia 17 lipca, już od wczesnycl1 !?Odzin rannych napływały efo Lublina masy robot­
ników, ·chłopów i inteligencji pracującej, aby zaprotestować przeciwko wrogiej Państwu Ludowemu dzia-
łalności reakcyjnej części kleru. . 

Ogromny Plac Litewski wypełniał się coraz szczelniej ludźmi, przybywającymi ze sztandarami naro­
dowymi, sztandarami czerwonymi i zielonymi sztandarami SL. 

Pr_zybywający niosą niezliczone transparenty, głoszace m. in.: „nic dozwolimy nadużywać wiary i 
kościOła do walki z rządem ludowym", „kościół dla modlitwy, a· nie dla polityk i"; „ Lublin nie będzie 
ciemnogrodem", „żądamy ukarania przez sąd winnych wypadków lubelskich". 

Na zgromadze_nie przybywają: przedstawiciel rządu - wicemin. administracji publicznej Jan Izy­
dorczyk, przedstawiciele władz z przewodniczącym Woj. Rady Narodowej tow. Czugalą i wojewodą lu­
belskim tow. Dabkiem na czele, przedstawiciele partii polit:vczn~·ch i organiz11cji społecznych. Obok nich 
na trybunie zajmuje miejsce Teodor Rabczuk - ojciec tragicznc:i ofiary rozfanatyzowanego tłumu - He­
leny, i ciotka zmarłej - Antonina Litwinuk, która po śn1ierci matki przez 16 lat wychowywała Helenę. 

Gdy przewodniczący Woj. Rady Narodowej Czug a la zagaja zgromadzenie, na wielkim placu widnieje 
morze głów ponad 25 tys. zgromadzimych. 

Długo niemilknącymi oklaskami przyjmują obecni wstępującego na trybunę dla wygłoszenia przemó­
wienia '(Jrzedstawiciela rządu. - wicemin. administracji publicznej posła lz;v('lorczyka. 

R1nbrzmiewają okr-,yki na c:r.cść Polski Ludowe.i. na cześć Prezydenta RP Bieruta, na cześć Rzą-
du Ludo\.ve;;:o. Zgromadzone thtmy śpiewają Hymn Narodowy. 

Zr~·wają 8ię burzliwe i długo niemilknące okla ski. SJ.rchać sk:mrfowane okrzyki: „Bierut", ,.Die­
. rut". Rozbrzntiewają rów nie7. okrzyki na cześć Wodza światowych sił pos t ępu i pokoju - 1?enerałissimu­

!ia S talina. Donośnie brzmi śpiew Hymnu Narodowego, następnie ,,!\tiędzynarodówki" i „Gdy naród do 
hoju". 

przed~tawicłeła Rządu 
1wią zku z tym, a mianow1c1e tCj rocznicy odrodzenia Pol5ki 
ktn. w jakim ce lu i cz.vim in tere i. p owsta nia władzy ludowej, 
• ie w~·korzpta l wierzrnia relL Wlaśll'e wted.v, k iedy k\a,a 

'źNIWA W PEŁNI 

Robotnicy Warszawy 
dotrzymali sło;;;-i 

Budowa irasy W -z 
zakończona 

WARSZAWA (PAP) -W dniu 16 bm. pełnom1>c­
nik komisarza odbudowy s tolicy do spraw budowy 
Trasy W - Z inż. Sigalin wysłał na ręce Prezyden­
ta RP depeszę następującej treści: 

PREZYDENT RP BOLESŁAW B1EIW T 
BELWEDER 

„W imiP.niu załogi budow niczych T rasy W- Z 
mclrh1j~: w dniu 17 lipca 1949 r . budowa Trasy 
W-Z w Warsz11wie zosta ła zakończona. 

Trasa W-Z gotowa jest do rozpoc~ęda pr<>t'Y 
w służbie ludności pracuj ącej Warszawy i kraju"· 

(- ) J . SlGALIN, inż. 

!\'ijne lu d_zi pro•tych . ~lla hrnd. ~?bo i ni cza w.'·~ę:ia ~we ~i l: w . o-j Natchnieni wotykońskim błogosławieństwem 
N a wstępie sweg o przemów1e- czepianie ludzi przez rzeko. uych celow. k to roznio~ł plo t kę f1aruym t rudzie, azehy zwyc1ę-

wiceministra tow. Jana Izydorczyka 

nia przeastawic1el Rządu .RP. mych „ozdeowieńców" uleczo. o rzck om;vm „cudzie"? ~ko i przedterminowo wyko 1111e Be c elna prowokac1·a '}ntypnls"a 
wicemin. ;ic!m. publlcznoj Jan J.z.y nych w „cudowny sposób". jęk . Sprawc<J i org;tnizatc_rcm ,.cu pla n tl'zy le-t a i, k 'edy roho t nir~· Z Z CH U ~. 
d crczyk stwierdzając, że od 3 zawodzenia,, wrzaski i płacz, pa dow" lubclsk1ch-pow1ed:aał z w„r~zawy knńezą budowę pi l,'k d . h k h B l' 
lipca Lublin zalany był przez nujące przed katedrą, i spekula. naciskiem w icemin. - jest r r - ncj 'J' ra~y ·w~-chód - Zachł1d '\V zacbo nu;: Se torac er 1Dtl 
tłumy „plelit:rZ~'lllów", którzy w ej~. jaka zakwitła w tym czasie akcyjna część kleru, d ziat.t- 1i sełki now;v<·h dornów clla lu<lzil l-\l:R L T::'i (PAP) W nied1.ielę ką. i polskii.". 
olbrzymie.~ większości s~ uczci. w Lublinie, worki pie~iędzy, ją,ca. .do. spól~i z różnymi. ludźnu j p;ar;v. kied.v w.i eś n~~zR prz.'·~t~ o.clbylo si.ę w .Berl:nii> zcl~r~u i e Domagali ~ię oni pon„ wne~o 
°"'ymi ludzmi prą.cy - sc1~~lllę zgarniane prZez zakonników i wrogun1 ]Janstwu polsk iemu 1 pil a do 1ebran:a obfitc;?o u ro. przeszło & ty~1ę-cy „uehorlzcow" 1niele11ia tych obnaró1'1' do 1\10 
tymi do miasta przez plotki ' księży„. władzy ludowej''. dzaju, ki<>dv cal.v kraj tętni wy - .1ak w_vra;r,a si(,' pra>'a scktodw mice. 
„endzie" przypomniał _zebi;anyro N a k oniec , jako dopełnienie „~~mm w~kól Jube.lskic:'t „cu - tężon:i. twórczą. pracą w wa lee za cJ1odnich miaHa _. przepędzo \\' imien in .. ur·hodfr •>w'' p~ce· 
obraz \{at edry lubelsk1e.1 1 pia . tego obrazu mówca przyporo. dów - mówił da lej w:ce~m. o ilotrohyt., o kulturę, ot.rwały ny" h z Pru• Wsehod111 ch i r. Po mawiał n iejaki clr \. i nu~ Ka:h e r 
cu przed katedrą przed kilku niał wypadki z 13 lipca ·kiedy I zydo:czyk - zosta ł podmes1ony pckój i hezp i ef·r.cń~two o.i•·z.v. morrn po oh.ifwJ t;vch oh~za. (eh1·zeócijafoki demokrata). 
dnia.rui pełnych zgiełku, nieładu, f t tłu ' d t ł właśnie t eraz w przededm u ;i•ą- 1 (Dals1.v ci~g na •tr. ~-ej) rów prze7 adnnutolra{' jP rarlziee Oświadcz. I"! on m .. n„ że „:SO 
zamieszania I brudu. Mówca r e.z ana yzowany m za ep a · ' · · · ' mi l ionów !\.iemców nie ml'lże ż~·ć 
przypomniał więc fana tyczne kłó na.. śmierć - 20.letnią wiejską Wbrew prowokac1'om i knowon1'om reokc1'1' na obszarze DllJJ ejnym, ni ż. !Pu, 
tr:e przyb yszów z różnych stron dziewczynę - Helenę R abczuk który p•. zwolono za jąć 18 mJ1 0. 
n a temat. czy był „cud". bójki, i Pokaleczył 19 innych osób, no111 Polakó\\·" li 

h isterie dewotek, napastliwe za przeważnie kobiety. Młodz1"ez' polska budu1'e fundan1~nty soc1'al1'zmu Przemaw . ał również za~tę ;->ca ~ burmis trza .za (' hnd uieg-o Be „11 na. 
Rzekomy ucud11 

- pospolitym oszustwem - l"ri eden~burg . n żn la .if!. C ~1e na 

Odezv1a ZMP przed I rocznią zjednoczenia młodzieży polskiej ~~~.1~~~~t~ ~~::.~ywdę" wyrz~rlon .ł „ \V im ię czego, zginęła R cle- o-aacl a o cudzie bvla prowa<llo­
na Rabcz:uk, a kilkanaście O>ób ~a _ i to na sze.roką masowq 
odnio;;lo rauy - zapytuje dale.i :;kalQ. •rp,iące Judzi w ca ł.n11 
wic•emiu. l Lyd-0rczyk. Dlaczego kraju dowiedzialo się o t n n 
oderwano od p rac.v w naj;:nręt. rt:ckomym cudt: e p rawie jedno 
S l J żniwny czas t,v:;1ą.ce, m <1że cześu ie. w c i ą;::u jedne,zo. rl wu 
nan-et dzie;; ;ą.tki tysięcy ludLi " 1 dni. cho<- ani w guelach. ąu i 

Odpowiadah nam : „cud" - przez rad io po,złc„ek t y eh nie po 
kontynuuje mówca. - dawano i n ie potwierdzono. 

Ale prze1, ież w'zy,cy wi~my, Wśród tysięcy pobożn ycl1 fl mliw 
że w katedrze lubelskiej ża dne n,·ch. k:umionvch przez t e zmy . 
go cudu n te bytn - p rzecie;~ na •lone opowie;§ci "' „cudowu,1-eh 
wet sam ks. hi,kup Kalwa w ltzaf'h 11:dk • Bn<:kiej", o uzrlrn­
sn-~ ]':foie pastenkim, c hnć wieni2rh <'hor.vch „p- ·' nhraze m" 
spóźnionym i w~·krętnym musi itp. rozbudzono ciekawość i zor 
prz. ,vznać, że n icze :::o nadprlyrc> I !;l'aniznw. a110 zewHąrl ma ; owe 
d zonei;rn nie stwierdzono. picl,zrzymki no miej0 ra n°ko-

„Cudu" nie było. Ale prop.a. m.""h „cudów". 

Wrogowie władzy ludowej 
chcieli zahamować tempo odbudowy 

WARSZAWA (P APl - W dniu 22 lipca przypad a ży dla ant yludowych celów. iebra1iie przy.irło rezolu e,ir: vr 
pierwsza r c-::znica powstania jednolitej, ide :wo.wychow~w- Zwalczać będziamy wszyst kich duehu pon·_,·f.,:z.nh w.,·wod0w. 
cze.i c;-ganizacji młodzieżowej - Związku l\.iłvP,zieży P ol- wrogów naszej ludowej Q j_ ---
skie,i. W związku z t ym Zarz~d Główny ZMP zwrócił się czyzuy bez względu na to, Bomby 
z odezw;z. do ZMP .Ow "óc. l mł~<lzieży mhst i wF.i, w któ. czy swą. wrogość 11kry;vaJ:;t 
r ej podsumownjąc csią;n1i~cia młodzieży polskiej, wskamjc p~d ubraniem cywilnym, czy Ba re~ Io n 

1
•
0 n a, j ej n a jbardziej aktualne zadan ia, w pracy nad oclbudo. pod sut.anną.". W _ 

wą. i przebudow~ P olski L udowej. Odez1ra mohil izti,;e młodzież 

oo prac." nad budową P c.ilsk i 
P rzed młodzieżą polską -;t oj;i Ludowej: 

clr.iś otworom wszystkie di'ogi, „ ~liod t:i .Holv1tmry' Wl'Llo_ 
niożliwośc1 pracy, nauki i awan bywa.jc ie więcej wrgla. pro. 
su społeczncg'.>. dukujcie wiQcej tra ktcró1v, 

Odez1"a podkreśla nielkiP •uk 111a~z:rn, produktfiw, ~zyh~i ej 
r P.e:v czł nkńw ZwiąY.ku ~llo_ 01l lmdo,vu,icie l'lasze m'a~ta. 
dz ic~.v Pobk' ej, o~iąg-n i t?t<? "' . - ieeh ruch W5\JÓłz11.wod nietwa 
prze!llyśle . bndowni ct !':ie i pr1e. prac.v ogarnie młodzie i: w<zy. 
ohrn żeniu w~i pols kiej. •łkieh zakładów prar y. N ief'l.i 

- Drog~ na<za je• t .ia•n::i i z p ra<' _,. " ·:i sz,vch r:) k i 1116z. 

LONDYN (PAP) . Ag-enr.ia 
Reutera donosi, że ub\e6lej :io 
cy w Barcelonie wybu ':hlv 2 
bomby. raniąc szereg c sób. 'l\ e 
dlug przypuszczeń była •o de­
monstrac ja przeciwn'.kjw gE'­
nerała Franco w zwia7'.'.W z 
13"tą rocznic3 w y bu r hu wojny 
domowej w Hiszpanii. 

Dziennikarze CSR 

O tlezwa por1krcśla ua n·;; t ę pi c 
lti~ to1'.1'czne znae ze nie. l\ l:'t nifr. 
~ lu P KW:\' . któr.v ot 11"01 z rl 
przed calvm na rodem pol;;ki

0

1J1 

i mlodr.if'Ż:.' •zeroką. dro:::e roz. 
woju. dobrobytu i ja•uej prq. 
•złu:;ci. TYiko w Pol,ce Orlrc­
riZi<lnej, z~v·'ą zane.i n iernze1•w'll-
111·m wjunem ze Związkiem Ra 
d zieckim. w Pol•ce, rz1trl7.l'l ne.i 
pm3.z rohotnik.ów i rhłopc\w . 

W dalszym cią.~u przemów e- 1 naw i a si~ aarl pytaniami, które I dojrzeć mnda jedno~ć cale.i mlo 
nia <ricemin. Iz~·do rc 1.yk zast a. ·'"me narzura;ią 5i? każrlemu . w rl ziPi .. v. 

prn4a - r. z.n :un.v rial e.i. - Na gci w, ~z;vh~i ej i Irp icj . pot('i. 
nic się nic zdadzą. prow'.lkacjc, niPj rf'alizuje " t r c· u li. 
lcnowanill i :mkusy rcokcji, kr<;i 1~ 1 ni pla n ""l: l' Z~:•li"·e) Pl'Z,l'-

w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). W P'­

n!edzialek. dnia 18 bm. pr~:v­
byla do W ar sza w y . w r C! mac.h 
wymiany i wsr ólpracy kultu­
ralnej pomiędw Polską a C~e­
chosłowacją. delegacja czolo­
wych d ziennikar zy czechosł0-
wackich. 

cfa J'Ol>ota wszelkich a g 0 11tl)w •zlo•f·i n:H0'Joi p'l l• k ic'..\'o' '. 
i!ll- • 'i?Ji;i:mu. ża rlnP ~·: łv nie wv „~Iłndz 1 ('hl. pi! P rzcorn j_ 
rwo z "e l'<'~ Tl"lhkie:i ~łorl z: eż:.- cie wi ekowe zacofa nie w•i 
gorące;::o uniilow'ln'IR ludowe.i pol~kiej. Budujcie n·ieś nowo. 
Oi~zvwY. r zernej gospodarki rolnej . 

.U<·zv . na• t ej miłośc i. •t:czerr wieś ot. w:etloni·ch domów. 
:::o i p rawdziweg•1 patriotyzmu. wieś kultury i. spd etznrgo 
<' Z<Jfąwv od1lzi a.ł klas v rohotni. po~tffm". 
<'Ze,.; . P ol,k:i zicdnocznn:1 u 

Papież błogosławi Niemców 
Pius XII przemawia 

do w-ybranego przez siebie narodu 
BERLIN (PAP). Papież pr ze skicb na tema t ,.prawdz,wie gt_ 

mawi.ał w n iedzielę r an o przez gaatycznego w zrostu Berlina i 
r adio do katolik ów niemieckich. rot:wijającej się w najwyższym 
zebranych w liczb ie 30 tysięcy stopniu jego ku ltury materia !. 

" ,, czni owie ! F1:zcie ~ię Ir. 
w~ Parti11 T\ohotn 'eza. il~j~ nam piej i p ' ln iej. T rzelrn nam • r 

rrzvklad ;tronr>ic twa lud.„we. tr k i t.r •ięc_v in :iynierów, 1e•: h-
du niemieckiego, „Przy!z:łosć 
sza oś..,iadczył Papież 
wciąż j e>"zeze osknięta je!'t 
mgłą . 

w brytyjskim sekt '•"Ze Berlina. aej". 
Na początku swego przernó. „Dz.:iś - mówił Paj) : eż - ma 

wieaia Papież mówił o ciosach m.v przed oczyma mias to rum ". 
lo;,u, jak.eh doznał Berlin, eio. W dalszej eześci swego prze 
sach, „dając:ch się porównać mówiema Papież mówi o po.ta. 
m·1 okropności Apokalip; y". n- ,e kato lików i kleru nicmiec. 
W spomina rok 1926, kiedy nrze kie;;o, po czym p rzechodzi de 
'P."'= "C."[.'1"1~ } rłn ~toHków hPrhń. rn? W"::t -,;}'.ł ,; nR t om!l:t ł n.e.ńw n:1ro 

• 

W ~alce o wolno§~ Pol•ki, ,., ,,·e.·1 'k • k " 01 ·ow, le ·an.v. nnuc1.ycirl i, 

Pojmijcie j ednak, że leży 
w ręku Boga i zawierzcie 
ruocno" . 

jaśn iej,zą. pi-z:nt1>ść oil rlal! ży pl'Rcown·:k ów kulturv - wv. 
ona r ie n:tilep•i spośród nas. kwalifikowan•rh fachrl':vc~'' 
mu N a nic si~ nie zdadza at a - budow a foz'.)·ch. P olski Lu. 

W zakończeniu sw ego przca!l 
1vienia Papież udzielił błogo_ I 
sław :eństwa apostolsk iego całe. 
mn narodowi memieckiemu. 

k i r eakcyjnych kół kleru~ N a rlowej". 
wszelkie prowokacje odpJwia. Zwracając si t> oo całej mlo. 
damy: _ il zież.v poh kiej odezwa wzy-

„My nie walczymy z religią, wa ją, d ·; walki i prac.V nad zbu 
a le nie pozwolimy wyzy:;k1. , dowan!em fundamentóiv ~ocja. 
wać relilń invch uczuć mło.izie !izmu. 

' 

Dziennikar ze czechosło·N.t:!­
cy w ezm;i ndzi'1ł w obchodz~e 
Swiqta Odrodzenia w Warsza­
wie, 

Rzeczo z n a wcy 
4mcc:arstw 
radza w Bfrlinie 
BERLIN (PAP). W ponie­

działek po11ołuclniu zebr:\li ~lę 
tu rzeczoznawcy elt0nomicza1l 
4 mocarstw okupacyjny,..h. 
zgodnie z uchwalą zastr,·nców 
ct.1bernatorów wo.isk owych. 
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Manifestacja przeciwko inspiratorom lubelskiego. d 
,, 

.„CU U 
(Dalszy ciqg ptz mówienia wiceministra Izydorczyka) 

ny - w tej wła~nie chwili re-1 CZlł a.kej, podw11.żyć jedność 
akcyjny odłam duehowiefisltva mas pracuj:tcych i posiać yt kra 
usiłuje przez gorsztclł i oszukal'l ju zamęt. 

Wsp6'nym wysiłkiem ludu pracuiącego 
budujemy naszq oicz.yznę 

madz!I. luilowa w ciągu p" ęeiu I 'fe wielkie zdobycze os·~gnę­
~t ?dbu~wała km.i ze ~glis?.cz li~my dzi~ki temu, ,;,, byliśmy 
1 l'lltn WOJenn,rch, pod~o1ła pro zjednoczeni wc.·kół władz,v lurlo 
dukcję przemysl<>w11-, w porów- v.·~j. wokół r7ądu ludowego, wo­
naniu z okresem przedwojen- k<ił kla~y MJ„,tnirr.Pj, 
nym, odil~l& ziemię chlopom i Dz'ęki ternu że nie ez,,niliś_ 
t>Odźwignęła rolnictwo, p mJgla my i nie rzyni~.r p11rl.zi11łt1°na lu 
wsi odbu<iować 400 ty.s. ?.a~rócl dzi wien~r.rc.11 i n iewienących, 
i zapewn"ła rolnikom stale i ko hHlz! hrroni~rwh r~łi'ri~ i zwal. 
l"'Zy•tne ceny na. zboże, 1,1a ży_ czaj~rych religi~. nic ma i nie 
wiec i inne prołlukty. W ciągu bi;o,lzie tHkie~o po•lziału w naro 
5 lat władza. ludowa z11~o~poda dz P pol~kim. 
rowała Ziemie Z!lehorlnie, wyru Jest n?t:m\Mt po!l.:-1bł. ll? 
goll'ala ~ekulant11. i wyzy~kiwa ty~h, kMl"":v nie s2c:?:ędzą<: ~11 -
eza z "·ielu ~t~nowi~k w handlu of111rnie buduiii. Po!-kę w co­
i gosporl.arcf', pnp1 ij"·iła wyd11t- d?.frnn......,, t1,vl~ie i l''\•tin i tvrh 
nie materhlnl' i •&.i11lne pol<l- co ehcieliby p~rżytO'Wa.ć na cu 
łenie człow· eka prRey, nProko r!;i~j _pue7 i f''r7.":!"lc?cltić w 1w 
rrizbudownl" rświRtP i zApe ... ni dOW?l'"tw1e spra."Vledt1'll'ego u~tro 
h młoilzie7.v w~zPlk.ie mni;li\l\·o ·1. w łr1,;o„rn:d11 11ily i wiellco. 
śei nauki i. prary. . ·..; .,,""„„; • ;„:;..,.;-:ny. 

N:,•za jedność - .łerlnn~~ PR-
W ciągu 5 lat whrl.za lurlowa triotliw i budownicn·rh Po!Fk1 

wykon11ła. zapowiedzi ł.faoif~stu Ludo~ej ~ ot.o ~o k<'le • ocz,,· 
Lipco'Wego. l"<"roeów na,•zego kl'•j·i. 

Watykan chce oddać Niemcom 

Wla~nie dzisiaj przez radio 
watykańskie przemawiać będzie 

Papież do ~wych niemieckich 
wiernych. Będzie przemawiał Io 
niemieckie:?o du~howieństwa. t 
do t"ch n emieckich biskur6w, 
którz~v 1Jrzehywając w Niem­
czech na terytorium angieH<iej 
i ameryknńskiej oknpa!'ji W(;ią~ 
jes7..cze z bło~o.•ławień~twa pa_ 
pieskiego uważają siebie za pa­
sterzy diece;o:ji Bregfau tj. nn­
stego Wroc•ławia. dierez.ii Dnn­
zi~ tj. nagzego Grlnń>ka i rlie_ 
cez.ii Ermland tj. na•zPj War­
mii, tych "am,veh n;emiPrkich 
wiern:rrh, kt6r;rm P11pież żv-:izyl 
P"Wrotn nil nR~ze Ziemie z~rho 
dniP w nieiławnvm ~w"m l'ście 
do hi~kunów ni~miecki~h. 

polskie miasta i wsie 
W t:nn fakcie jest wymowa 

s;mbolu. 
Po niemiecku, do nlemi~clrich 

antypolskich szcwinistów prze. 
m11.wia nie tylko Papież Pius 
xn, Przemawiaj~ do nich ta!r 
sa.mo przedstawiciele na.iba;:. 
dziej skrn jnych grup anglo-ame 
rykańskich podżega.czy wojen­
nych, tych co włagnię na niedo 
bitkach SS i SA opierają swe 
nadzieje na now~ woju~ prze_ 
ciwko ZSRR i krajem demokra 
cji ludowej, 

Pom~·śl<•ie o tym <'hwilę -mó 
wi ilalej 'IV'<'~Tllin. (zTdnrcz.vk­
a. łatwo, zr-0zmnier,ie ~ci~ł.Y 1wi:) 

zek mięiłzy t;rmi. co mówią w 
św'e<'ie d7:i•1ej1tz;rm nie tylKo po 
niPmit>ckn, leez r6wniPŻ pn hitlr 
rot\'•k>1, a tymi - <'O rhrą w 

l'i11ą xrr hPrhiP dzi•ini m·l· Pr-l•ee walk hrn!<'hiljo?\'Ch. 
wił dn swyeh niemierkil'h w1er- rh<'~ w ł'ol~<'e wo.ii"· rel'„.6i.11e.i. 
nY<'ll w ich 1":!<1~nvm :jpn·ku, Tlf• rl1r:~ 1'117.hic•in narn<iu pol,k"eg(• 
niem'~ck\l, nie po ł~eini<', jak nn wierz'.'"'"<'h i ni~wiHznr.•ch 
z'"l',-kle przemi1win cl" ~w~·rli poll i h1'17.mi. kt•ir1_,. hyl' nri:r'1nirntn 
i;kich, czy inny-eh 5ło"·i:u\•ldc<I' 'rami i in•piralorami lt1hPlRkich 
owieczek. ..rudów". 

Nie wołczvmy z religią, ale n!e dopuśc:my 
do d~icrłafności roliłycznei w kościołac'1 
Rnrohufo nRm mnżl' powi.>-1 W-Z wznosi si~ orlbudo•R·my 

chirć: „tu chodzi o sprawy- r~ll- gmarh Katedry ś,,-i~tojnń ·ki<:J. 
gijne a nie o sprawy politvcme. Przecie.i ke?.cly wie. że w wiem 
)fówm~· ~a~no i wyraźn1l' - •nvrh mi~~t,clil Pnh;Jd przv po-

akc~ntujc rr1iwen: mocy Pańat-.va, oclb 1dow11 ie Ele 
my, władze ludowe, szanujemy kościolv i gmachy, należąc°" do 

uczucia religijne. Nie Wfllc~ymy kościoła. 

z teligią, i przestrzegamy wolno- Rzad halorrl' wid•>kro•:ne 
ści wierzeń religijnych i •umie- "~1da'rl<-zal i' dz.iś ju,no potwi(•r· 
nia. Rząd ludowy dał tema ias- di.a, że znpew111a on gwo'•o·l·~ 
ny vryrllz w swoim oświadc?Jen\•1, ~·.:in· 1 prnkt1·k l't>łizi.in)"'''i, ..'.\'i· 
"' swojej prakt.yce codziennej. komu nip trolno obniżać 1u·z1 ~ 

Nikomu w Pol~cC' nil' z11ti··:1•1rn wierZ').c~··~h, ~ni n;un>ZHĆ "f nho· 
się wiNz:rć w Bo~a. modlić 8i(' i hiw wiary, krzr.l·~w. czy ~:.rur 
chodzić do ko~cioła, rhrzc1ć <JZi~· święt~·ch. 
ci, rzc:ić ohrnz:v ~wi('tt>. urzP<t:n· Ale zarazem trzeba stwlerdz•ć, 
cz,,-e w pro~e•~ac h Rożrgo ''inia . :r-;·1 p 1 . h . te Rzad nie dopu&ci, aby w koś-
. '"om.u "'. ? •c~ 1~~e>. za r·un'.l ciolacii, zamiast modłów i !~aza.n, 

się nczy~ dzieci r_rh~u ' gpełu.~r; 'wygłaszano poO.burzaj~ce .i1.>wv 
swobodn1e. kapłau•k•c obow·:iz.nlpolityczne, aby z:uni.ast .t'-.:Lu 
pr7ez k~1~z.''· li t · ·- ·· l Prucir>ż zeurali~mv ~il' w 1.iie· re g .ineg~ orgam~owano ~:za -
~ · 1 · d . ł K · I'· k" ,- . 1 b1eratwo 1 wygrywano ciemnot~ 
cie. gtzie zrn a. alo ie. 1 .. rn- w celu przf'ciw•t;iwienia ~i~r-

'!rers:rtet L~ibPl-•ki, senmurlłlm nych PaństWlt Ludowemu. 
duchowne i szrrc.g- zak11n„w, 
r;dzie odbudowuje ~i~ kat "l•·n, 'ro. cze:ro ~11'iar1ka mi je•t•!foi:v, 
ta sama, której nadużyto .]„ za· to co ~ię d1ieje tuaz na na >Łf :h 
ar~. nżn,,-ania rzekom<'t!O .,cu-l'.J· '., ctzach. to co robi cz~!ć kl~·:1 w 

Przecież każdy wie. 2e w war kraju i 'IV Lu.bliuie. to nie IO'l nic 
ecawie. obok gmachów 'l'nsy w~pólnego z' wiarą. katolirk:!" . 

Amerykańska „swoboda" 
Masowe wysiedlanie cudzoziemców 
Amerykański kom:tet obro­

ny osób pochodzenia cu:lz,)­
ziemskiego zapowiedział w;zy 
tę u ministra sprawiedliwości 
w celu zlożen'.a protestu prze 
ciwko nielegaln:1:m a res ~·,.,wo.­
niom postępowych 1zi.ibczy 
pochodzenia cudzoziem!>kiego. 
Delegacja komitetu zaprotest!.1 
je przeciwko podjętej ostatn;o 
kampanii na rzecz wys'.Nl}a-

nia cudzoziemców o przekona­
niach postępowych. W wyn'ku 
tej kamrianii ~resz10·J11ario ·_:uż 
89 osób, a deportacja 1p-ozi 
3.500 osobom. Delegacja zażą-
da zwolnienia sekretarza Kon 
gresu Słowian Amerykańsk:ch 
- Pirynskiego, który wię-do­
ny jest w dalszym c;ąg:.i na 
wyspie Ellis. 

Uwaga członkQwie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

Na usługach podziemia Koikząc swo,le przemówienlf! [rzecz jedno~cl ludu pr~, 
na. wiecu w Lublinie wi~łimin. Rządu Ludowego i \Wolnej -
Izyclorczyk •zniósł okr?.yk na .:Viepodleglej Polski. , W dnf.vm frngmencie ~wego rować prteeiw Pt1ń8twu L11°l•.iwe­

przemówienia. ~iceruin. Izyiior· m11. 
ezyk przypomniał zTIRne z o~~a;;· DziPIPm tyrh wlii§nie lurl.zi h~·I 
nich proc<'sów nazwiska kgi·?:<:•: „curl" lub<+ki - stwiPrd~ił v.i­
Forysia i Fertaka, ucze•tnictwo cemin. Izydorczyk. Dlateg-o to 
w bandzie rab11nkowej ks. l;ur· rlygnitnrze koś<'i<'lni, choć wie· 
g-l!eza i t\·•!).Slprn1•ę ks. Piwowar- rlzieli, że . ż9drl<'!l'O „<'udu" nie 
czyka z Dobos1.~·ń~kirn. M.lw••a hvlo, nie zrohili nic, aby po· 
~•pomniał równie?; o pr,~rom:e w ":~tr1~·11111ć „pi<'IJ.{rz~-mki" alP 
::=ul~jowie, gdzie ks. Opa•i1rn·1cz i·rzeeiwuie, jak 1111 po~mii'wi~"o 
podburzał sfanatyzowi111,v t,,'Jm wrgnni;:owi;li straz i ud?k'lro· 
prze<'iw ~tudentom. przeprowa- wali ją w opaqki, ntrzyman„ w 
dzująe,vm badania naukowe. papit>skich kolorach. Dh11·~0 

Rezolucja .1-
nie za.brania się wierzyć w Bo \ 
ga, modlić się i chodzić do ko 
ścioła, chrzcić dzieci, culć o­
brazy świętych, uczestniczyć 
w procesjach Bożego Ciała. • 
Księża polscy mają pełną swo 
bodę nauczania dzieci religii, 
~pełnianla swobodnie. ~­
kich obowiązków kapłańskich. 

„Po S'Zczegółowym zaznajo­
mieniu się z przebiegiem gor­
szących zajść w Lublinie, -
zajść, które zakłóciły normal­
ne życie miast.a, doprowadziły 
do śmierci Heleny Rabczuk i 
poka.leczcnia dalszych kilku­
nastu osób - zebra.ni stwier­
dzają co następuje: Ws)rnzn,iąc na wrogą dzi;tfal- l;om1inikflt bi~kupa Juhelsld~gn. 

no8<- tyrh k~ięż;v wicemin. lz.nlor rlPmPntują<'y n.C'kotnv „cu•l'' \\ ~· 
1·1yk zaakcentował, że tPn o:ll:;im dan.v rn"t:ił t11k pń7.no i ~fornrn· 
1·cah~·jneg-o duchowjefotvrn, do łowan~· jr•t tnk w~·kri;-tni 0 , 7.C' 
któr<'r.ro nal!':i.ą wymienieni bi~· t<'rflz jrsuze h. biskup K>1l-:va 
ża, nie t,,•lko nie l'Ofa "ię przed twierdr.i. jakoh.v zajlicia Jnhrl· 
w~·knr1v.-t_,·1y~nien1 religii dh ~e <kiP „hu1lzily i pogłębiały wia· 
[ów polit.'"CW,1'Ch. ale W <za ~l ·iH rr:" tak, jflkby kif:'dyko!wie:­
C7~' ~pn•óh wyzy•kujP na~troje i o~zu~t1"l'o moitlo przyczyni·~ ~il,' 
unucia rrli';\'ijne t_,·gi~cy pr;>-;•y.·h do "'zhurl7.enia wiRry, a śr.11err 
i nie" innv<h ludzi. ier•1.i•' r·a nicwi11nc.i dziew~zyny Dl"'Jlq t~ 
tyeb uczuciach i u~iluje je ~J:iP-1 wiarę pol{!ęhiać''. 

Akl' ja prowaclzona dookoła 
rzekomego „endu" w katedrze 
lubetskie,J - akcja, której mu 
siał zadać kłltm choć w sposob 
dwuznac;r..ny I niejasny nawet 
ks. biskup lubelski w swym 
liście pa~terskim, nie tylko 
nie ma nic wspólnego z wiarą 
kafolicką. ale jest wręcz nai­
p-awanlem się 'Z kj wiary, 
m·ofan~dą tej wiary, jest JH'Ó 
bą wplątania wi11ry katnlic-

Rzad Ludowy wielokrotnie 
oświadczał i dziś jasno potwil'r 
clza, ie zapewnia on swobodę 
wiary i praktyk .religijnych. 

Ale swoboda wiary nie mo­
że być nadużyWana dla rozpę 
tania zajść w rodzaju lubel­
skich. dla zamieniania foJ wla 
ry w narzędzie politycmej &k 
eji rocb.imego l obc-ego wsteC'll 
nictwa przeciwko Pol!jce Luc1t> 
wcj. • 

Władza ludowa ukr6ci tdej w ant~·p~ństw,wą. d7ia-

h taino~~ rPa "krY ind cz()ści kle-
Zebrani domaga.ją się k~· 

goryC'Znie bd hierarchii koścll"l 
ncj zapnestanła wkhrzyclel­
skiej robe-ty przeciwko Pań­
stwu Ludowemu I uregnlowa 
nia stosunków z Pa11stwem na 
r1odstawie deklaracji · nądt>­
wcj. 

mqcen i a wi c rzycieli m. ora."ll brudną aferą spckula 
Podkrrślająe, że to, ro ;-ubi w 

tej chwih czę6ć kleru w kra.iu 1 
w Lublinie nle ma nic w~r,óiM· 
go z winrą karolid:ą, wic<>1 1in. 
1 z;rrlor<'l.1· k powi'.'clzial: 

„To jest demonstr:;cja prr.~'1w 
wladz;y ludowej, to je$t i-:-(;ha 
wywołania zan1ętu i oclerwar.111 
lud!l:i od codziennoj twórczęj f•!·a­
r.y. to jest prób'{ co:fnif,!cia nas 
do mroków Ąredniowiecza. 

Xie potępiamy w ern111hul w~/Y 
~n:ith k~iPi.v. 

CPnimy • 'k8iP:i.v pAtriotrow. 
wi<>my, ŻP je~t wiC'lu t~kic•h .. :al; 
m<iż1111 h.do 7.Rpoł.iPc w~·pwl'<·• 11 

l11hcl•ki111 w•kR1.11jp prr.~·ldo1.J ks. 
~18t'i'z<'w'ki<'iro z Ch<:>l11rn, ktci-
1·\.- nrzt't·i"f'f"ta'Wił ii::it temu. al'Y 
w ko€cir1P C'hC'ln1~kim or:;::in•,:o· 
wano piPlg-rzy111k~ do Lublina. 

Potępiamy - m.Swił w .e;ako.5.- cyjną. 
czenin " 'icemin. Izydorczyk: - p 00 wywiesz.ką rzekomego 
haniebne metody naduży;va:ll'l cudu, ścią.gano milionowy ha­
wiary religijnP,i. ri>cz z 05'zulmnvch wiernych, 
Potępiamy akcj~ reakcyjnego l>ddano ich na łup wyzysku 

"<ll~mu kleru. który prngnie re>z- wszelkich spekulantów i wy- Zcbr:-.nl W?.ywają Rząd L11-
bfcia jedności mas ludoV"~'G n. drwigroszów. odcrwano tyslą- dowy do prz<-prowadzMtia jak 
!-!ie damy wykopać sztuczneJ <'e htdzl orl pr:\<'v w najgorc:t- naj~runtownie~zego śledztwa. 
przepaści mitdz:v wierzącymi i sze iniwne dni. Zrobiono to, prudwlrn zakulisowym lnspł­
TJiewierzacymi. Nie poz;wot11T!y wiedząc dobrze. ie jak rai.orom I organizatorom zajś6 
na sianie zam~t:.1 i niepewMści stwierdza ks. bi~knti Kałwa · - lub<>lskich i do pociągnięci~ 
intra. „ni<'zer.o na!lpr-r.'rl'<l7Cme1to" ich do odpowiedzial,ności w · 

Przez godne i świadome 8ta1.o w kaktlrze lubelskiej nie by- dn-'"cl imię obrony praworzą ue 
wi~ko ma~ ludowych ukr~·:1n1y Io. 

poS:zanowania praw Rzeczypo mącenia wichrzycieli. Zrobiono to dla ccló\V połi-
Wlatlrn ludo"'a wkroczv ". t~·c7nych, dla walki pr1,echv spolitej. 

c·c lu 7a pl'OwadzeniR pl)r.r.;! li; u, Państwu Ludowemu. Niech żyje jl'dność na.rod a, 
ładu i polożcnia krc.>su ak„.it. W Polsce Ludowl'j ni<' o.a - podstawa siły i dobro~vh1 
k1i'mi. już pnt·iq~ni:la za h'! walki z religią. panu.ie t>ełna Polski! 
niPwi11ne ofiar,,- a ;rouzi w iJl•ro \swoboda wierzeń rcłigi.in~·ch 
l'ań~twa i narodu". i sumirnla. Nikomu w Polsce Nierb żyje Polska Ludowa?"' 

Prawda •9na własne oczg"" 
Jak wygląda gospodarka rolna w ustroju socjal.istycznym 

Przyjaźń państw rządzc-
nych przez lud, to pr7.yja·~ń 
robotników, chłopów i inteli­
stencji pracującej tych państw 
między sobą. Jedną z form po 
.!tlębienia przyjaźni są bez,po­
średn'.e kontakty. Rząd nasz, 
rozumie.lac to dob17..e, organi-
1ujc wyciccrki ludzi pracy do 
Zwl;p;ku Radideckiego I 
pa6stw ludowo - demokratycz 
nych oraz zaprasza do nas oby 
Wlltcli tamtych państw, 

Najliczniejsze w ogóle 
przy nailicznie.iszym udziale 
chłopów są tegoroczne wyoiccz 
ki do Zwlą.zku Radzieckiego. 

W dotychczasowvch wy-
ciecukach do ZSRR wz· ęlo 
udział przesą:lo 600 chlopów. 
Jeżeli doliczyć tych chłopów. 
którzy brali udział w wycie\:z­
ce do Czechoslowacii (;>OO o­
sób) i w innych mniej Ecz­
nych wycieczkach do innych 
krajów dr>mokratycmo - :.l'.io 
wych w ciągu ubiegłego piedo 
lecia, to stwierdzimy, że około 
'?OOO chłopów zwiedziło różne 
kraje zaorzyjaźnionc. Jest to 
hardw dużo, jeśli się zważy, 
że uczyniło to państwo w cią­
gu p;ęcioleda odbudo\vy po 
zniszczeniach hitlerowsk:ch. 
lecz jest to n:esłychanie dużo 
w porównaniu z przedwojen­
nymi czasami, kiedy chłopi 
nie wyjeżdżali zagranicę; jako 
wolni obywatele, by poznać są 
siadów. lecz w poszukiwaniu 
chleba 'jeźdz'.li na „Saksy", po 

Wycieczki eh 'opów połsldch 
dały moiność bezpośredniego 

wielkiego dorobku kultury 

Z S R R 30 cetnarów z ha - m?wil 
ob. Kurzawa z Sanockiego. 
Tam, gd1.ie fl'I wielkie mrozy,· 
:m;tylut doRwiadczalny dostar­
cza specjalnych nasion. lctfo-e 

do 
porównania 
i pracy 

skich, jakie '"' roku b'.eż;.1cym Ob. KwieC-:eń z pow. Pińczów wytrzymują ,ie i dają wielk~e 
odwiedziły ZW:.ązek Radziec- widział kombajn w polu i or- plony'', - zakończy! ob. K14-
ki. zaspokajają w poważnej kę elektrycznym traktorem. rzawa. 
mierze ten głód „pra.wdy na - „Taka orka - powiada - Lecz nie tylko maszyny i plo 
wła.sne oczy". jest dobra, prawie jak w fa- ny interesowały uczestników Z naczenie tych wycieczek bryce. Między lin'.ą prądu i wcieczki. Widz:eli on: i obser-

je~t bez poró'ł:nania w'.ęk traktorem jedzie stacja i ::>:·ze wowali, jak żyją kołchoźnicy-. 
s1..e. niż jakichkolwiek :n- kazuje prad na traktor, a ten w kraj1t. gdzi~ nie ma ka pita \1 
nych. gdyż pomaga.ją on2 chło orze na k'lomctr wszerz i wie stów wiejsldch. zobaczyli. 7e 
pom znah~żć ja!lną otlpowierlź le kilometrów wzdł'l:i:. Tam to dóika, Rw'.niarek i oracz są tr.k 
na pytania. nad którymi się dopiero maszyny daje orze- samo szanowani. jak 11gronom 
zastanawiają. .,.Jechaliśmy z mysł rolnictwu" - mówi w i kierownik kołchozu, że l;>ywa 
powritplewanicm - opowia- zamyśleniu. ją w teatrze. uprawiają spor-
dał jeden z UC7..estników pierw lecz wy7.sz.ość spółdz~l'l- t b · · , · Li· h · I · t , h f Y, awią się w sw1e1 :cac , 
szei wyciecz n - a o cosmy czvc orm go~podaro ~rn kształcą na kur~ach '.vieczoro-
zobacz;vl i. to jest dużo w'ęcej, n:a nad indywidualnymi do- wych. zdobyw;o.ją _wiedzę I zo­
niż w~zystko. co o postep:e rol •trze~li również uczestnicy wy stają uczon~·mi. 
nictwa i dobrobycie chłopów cicczk: w łączności między na 
radzieckich dotąd słyszeM- uką i prpcą kołchoźnika. Tę wielka wiedze o życiu ~ą 
my". Pod0bne były zdania u- „WidzicJiśmv jarov.<:zację na «iadów pogłQbia w:eś polska 
czestników drugiej wycieczki. :::ion i wiele innych !'.oos·ioów dz.iQki w ·cieczkom. onpni7o­
Najw!ęcei jednak wi:>domości hodowania tak:ego ziarna. ja-
nrzywiozla nr wycieczka. gdyż kie potrzebne każdej ,>k·)fa~ • • wanym przez nasz rząd. Pri­
byla najlicmiejsza (390 u- - opoi•<:adał ob. Ponikows'<:i. gtębiając wkdzę po;lłęb'.a .i<"j­
cze.?tników) i, prz~bywala V.:, .. Pszenica na Z?~E!„ożone ~,1~z~ noc. ześnie cornz .ba.rdziei. łFJ:zą 
Zw1:oizku ~ad7...eck1m w p~J~1 okolic~, ma., _krotka słon;ę l ca nas z bratnim: narod:imi 
robót l~tmch (od 18. VI. oo kł0S. Jak k1sc, wytrzymu.1e 40 J przyja?.ń. 
3. VII. br.). dni bez deszcz.u ; daje 2!l do F. Stoliń„!d 

lmponuiaca rewia 
floty powietrznej w· Moskwie 

maiąc wyzysk obcych kapita- Moskwa (PAP). Już we wcze złożona z 27 samolotów, stano-
listów na własnej skórze. snych godzinach rannych d:i'.a wiących kombinowany poczet 

znRną. loln'czkl} radziecką 2ELle 
tnią. hoha.terką Z1l'iązku Radzie 
ckicgo - Mnryną, Czec2niowł. Rolnictwo nasze przechodzi 17 bm. niezwykłe ożywienie sztandarowy. 

obecn'.e od 5-lecia odbu- 7.apanowało na odświętnie Ogromne, o wymillrarb 10 m 
dowy, które zamykn ostatni przybranych, tonących w pro na 3 m. flagi Republik Zwią2 
rok planu 3-letnif~go, do 6-le- mieniach słońca lipcowego uli kowych I sztandary llltniczr. 
cia prz:ebtfdowy. Wiąże się z I cach stolicy ZS;t;R. powiewające z samolotów, sta 
nim szereg w:elkich. no'v~·ch Dzies:ątlr. tysięc:v o;:ób, nowily jak gd~·by eskor1c; bono 
zadań. które w~kazała nasza sznury pojazdów zdążały przez rową olbrzymiego porlrctu Gt> 
partia i rząd. Nad wykona- wielką ostatnio z.budowaną nf'rali~simusa Stalina, umi"s? 
niem tych zadań zastanawidją magi~tralę na lotni::....., ~- T„1- czonego na środkowym samolo 
s:ę naukowcy, pracownicy a- szynie na te!(oroczną tradycyj cie. 
!(ronomil. organizacje spol.?l'Z rią rewię floty powietrznej 27 samolotów pocztu sztanda 
ne i szerokie rzesze b'.ednvch ZSRR rowego znajdowało się już nacl 
i średnich chłopów, którzy na NA KROTKO PRZED GO· stolicą, gdy nad lot.niEkiem uka 
dziesiątkach tysięcy zebrań OZIN Ą 12-tą DO LOŻY RZ.\ zała się następna eskadra 100 .e!i 
part:~ i. „Samopom?Cy" ?ysku- DOWF.:J WKROCZYLI CZł,ON kich samolotów, lecących w 
towah o pracy 08rodkow ma- n:OWIE BIURA POLITYCZ- szyku w kształcie słów· Sława 
szynowych. elektryf'.kac.ii, na- NEGO KC WKP(b) Z GENE- Stalinowi"! ' " 
siennictwie i spółdzielczych RALISSIMUSEM STALINEM z„ d . t d . . . 
formach gospodarowania. Na NA CZELE. ,"'o me „z ra. YCJ~, pierws.z~ 

Szczyt misłrzostwa · 
lotniczego 

W drugiej części odbyła B1t 
rewia. lotnictwa. wojskowego, 
którą dowodził generał lotnL 
ctwa Wasyl Stalin. Rozpe>c.zęła 
~ię on11. p<i.k:yzem wojskowych 11a 
molotów odrzutowych. Nad lot. 
11i"kiem nkazaly s'ę myśliwce 
odrzutowe najroz.maitsz:rch kl'ln. 
~trukcji: Jakowlewa., Mikojana, 
Gurewicza, Ł::iwoczkina i in. 
Błyskawiczna 1r.tybkoś6 tycll 
aparatów sprawiała. oszałamia. 
ją.ee wrażenie. Prezydium Wojewódzkiej Rady NRrodowej w 

Łodzi zawiadamia, że termin uroczystego posiedze­
nia WRN-u wyznaczonego początkowo na dzień 20 
lipca przesunięty został na dzień 21 lipca na godz. 

tych zebraniach wielokrotn'..e Punktualnie o godz. 1?. -ei rzęsć re~ 11 .lolniczeJ wypelml~· 

·.7,45. I 
wyjawiali chłop: chęć zobacze fanfary i ?alwy artyl<:!ryj~!,:ie popisy pilotow amat-0rów, wy- Bezprzy"kładne lot:v ~amolotów 
nia na własne ocay, jak wy· ze 100 dział obW:eściły rozpo- chorni.nków Centralnego Klubu odrzutowych, dokon . .-wa.ne w 
gląda g-ospodarka rolna w u-,czec:e rewii. Lotniczego ZSRR im. Czkakwa. grupa<'h liczących po 3, 5 i 9 
stroju soojailistycmym. Wkrótce nad lotniskiem u- Popis,v te. uinaugurowala gru l aparatów, stanowiły szczyt mi. 

---- 3 WYCiecUri chłOt>ÓW nol- k:i:i:~>„ .,.;„ „;„,.,..,~.,.„ „~1r„Ar„ nA. koh1ALnilot.ek n:i. r.•AIA P.P dr70Rt.WA. · lotniczelł'.o • 

• 



Nr IW 

I Realizujemy ·uchwały Konferencji Miejskiej PZPR 

Jak stworzono zespoły- najwyższej jakości PZPB Nr 

Str. I 

4 
Gdy na Konferencji Łódz- tern jelrt, te ~ wsp6łzawOO!nic 

kieJ rzucone 7.IOStało hasło wal ~e .bie:ze .u?ział _cał~ tkal-
• , ma, ze istnieJe juz w.ele ze-

ki o najwyiaą jakosć produk społów, liczących po 7 tka-

śród siebie 3 - tkaczki, wy- ka, Józefczyk, Balcerek l Wal 
rabiające naj~ęcej primy - czak. 
stworzą one zespół jakośclo- Za pl"Lykladem tkalni po­
wy. Pozostałe 4 tkaczki. jem szły inne odd?iały, : oto PZPB 
podrr.'.osą odsetek prod•.lkcii w Nr 4 mają już 25 zespołów naj 
pierwszyni gatunku l z.d•Jłają wyższej jakości. Obecnie zeilpO 
wyrabiać tyle primy, ile uzy- ły te uzyskują prreclętnie 90 
skuje przeci~tn.:e ze~pó!, wPj- procent primy, a w tkalrr.'. na­
dą automatycznie w skład ze- wet 97 procent. Trzeba ;;>:zy 
społu jakościowego. tym podkreślić, że każda z tka 

_ Dzień Ojca 
ojł, obe<:ne na &aJ:i konferen- czek. Ale chodz!ło pnecle-ż nie 

. cyj.nej tkaC'JJkl. z PZPB 4 tow. tylko o to, ile, kh było ale. o 
tow. Wojdyńska i Józefczyk t-0 Jak te zespoły produku;ą. 
wzięły sobie to głęboko do ser Po długich debatach z Radą 
ca. Zakładową postanowiono, że 

- W jak! sposób lJOl"gani:ro zespół jakościowy będz:e 

Mimo całego s::acunku i głębokiej czci, jaką iyu>ię dla kobiet 
- wydawało mi się trochę niesprau:iedliwe, i.ż obchodzi się uro­
czyście Dzień Matki, 11 ojcu ani jednej kartki kalendarza się 
nie voświęca. Myślqc atoli poważnie o un:qdzeniu Dn_ia O!ca., 
riie przypuszczałem nigdy, iż "' tej inicjatywie uprzed::i mme ..• 
Stolica Avostolska. 

wać zespoły najwyższej jako- wchodzić w skład zespołu zwy 
śct - zaczęły ·s:ę zastanawi~ć kłego, to ~aczy, że 7 ooób 
po powrocie do fabryki. Fak:- dawnego zespołu wybiera spo 

Co mi dało 5 lat Polski Ludowej 

Myśl była dobra. naldalo <"Zek obsługuje 32 automatycz 
ją więc wprowadzić w czyn. ne kro6na. 
Nadchodzi śW:ęto 22 lipca - W najbliżs'Lym czasie zosta­
wszys.tkie zakłady pracy po- ną ustalone wynik! pracy ze­
dejmują róine zobowiązania. spotów jakościowych w cią~ 
Postanowiono zatem, że na ostatniego miesiąca. Wtedy od 
p:ątą roez:nicę PKWN-u bę<lzie s·;ę w fabryce 0tlprawa 
„czwórka bawełniana" musi wszystkich zespołów naj·~·yż­
mieć 25 zespołów na.fwyższej szej jakości. 

Oto ułaśnie nie dalej, niż MJ minioną niedzielę tospomnian4 
wyżej Stolica ..4.postolsk11 :organizouvda specjalnie uroczysty 
Dzień Ojca - świętego„. dla k4lolików hitlerowskich z sachod· 
nich sektoróto Berlina. Uroczystość rozpoczęła pi~kna i podnio­
sła radiowa audycja papieska w język-u niemieckim z nastęvu· 
ji;cym programem: 

Zwikla zmora redukcji i bezrobocia 
Z niewolnika stałem się człowiekiem wolnym 

- mówi miody tkacz z PZPB Nr 3 

1) papież Piu.ii XII rozpacza nad tragicznym losem "ukocha· 
nych syn6w" z „m.ia~ta ruin" - Berlina; 

jakości. Pierwsza zak:-zątnęJa TkaC7.Jci i prządk! już dziś 
s:ę tkalnia. Wiedząc d·ob1ze, zapraszają nas na tę uroczy­
i.le primy każda wyrabia, wy- stość. Są bowiem przekon-łne. 
łoniły tkaczki spośród siebie 6 że dzień ten będzie -iwycie­
zespołów najwyższej jakości. skitn pods1im,owa~lem wyso­
Na czele tych zespołów sta- kleh osl~icic w 1ch pracy. 0-
nęły takie specjalistki od „wy 1-=z;rv.:Jście skorzystamy z. zap~·o 
sokiej pr'.my". jak tow. tow. .;zema. 

Z) papież Pim Xll icyraża podziw dla głębokiej kultury Ber· 
lina· 

3/ papież Pius X.Il błogosławi szlachetnej „postawie duch&­
wet' katolików i l:leru niemieckiego, wyrażającej się m. inny· 
mi w żqdaniu oderwania od Polski Pm11 Wschodnich i Pomona. 

MlC>dy tka~ z PZl'B nr 3 Je z niewolll1ika etale?D Ilię eUO. 
rzy Popiel, epogl11-da. w zamyśle wieokiem wolnym, który ma pra 
nii.v. przed siebie. wo decydować o swym losie. 

- Co mi dało 5 lat istnienia Oto dla.czego powiedziałem, że Przemówienie papieża wywołało niebywały entuzjazm wiród 
PoLoki Lnd<>wej f Odpowiedź Polsce Ludowej uwdzięczam 
zmieściłaby 1nę w jednym sło- WSZystko. Wojdyńska, Opala, Strzelbie- JU. 8. 
wie: „Wszystko". - Uemiech.a ------------------------------------------
lrię M).?'deez.111ie i zaraz śpieszy Zrozum~eoie wza~emnych potrzeb i możliwości 

:.;:::~:~: p .... ::~ Nowa forma współpracy 
1 ~i:~!a.~~)~:~g~ón~:~:~~~~ W ramach umowy handlowej m ędzv PaJską a lłl. RaJl.e~·t 1m 

ukochanych S-Synów", którzy wznouąc okrzyki n11 cześć Piu.­;a Xll, powzięli uchoczo uchwal~ doniagajqc;q się wcielenia so­
chodriic11 obszarów Pohlci tlo - Niemiec. Podniosła uroczy. 
stość :z:akoitczrla się odśpiewaniem „Horst Wessel l,ied", ,,De11i.sch 
kmd, Deui.schlari U.ber alles" tudzież innych tradycyjnych nie­
mieckich pieśni. 

E. Tam. 

mać pre.cy, eb.vciaź stale wysta mwartej niedawno m"'.ędzy zna eza. d.al!!l'Ze z.aei~nienie na I tych na zr<YZum it>niu wzajem- · 
wał przed biurami fa.bryk i· U- „'l'echn()-Ek.sportem" (Rad:t.iec_ szy~h s.tfsunków ~an~lowycb ze nych potrzeb i możliwości. I 
rzędem Pośrednictwa Pracy. Zn kie Przedsiębiorstwo Państwo_ Zw1ąz.k1em Radz.1eckim, opar- Bel. · 

P .S. Jeżeli "" zwią:k" s pmeyiszym świ.11tem czytelnilcom· 
katolikom polskim, którzy jal>o! nigdy, a ::wlas:cZ4 w czasie 
01..-upacji nie mogli u:rskać praw „ukochanych synów" Ojca 
;-w. - nasuną się jakie§ smutne refleksje, niecli:e toyciągną 
z tego wnioski. 

robki matki, która też ustawiez we dla eksportu i importu na. 
nie była redukowana, albo pra rzędzi i art.vkułów teehn cz­
e.owała. tylko kilka dni w ty- nych), a firmą „Polimex" (~·I 
godll1iu - nie wy!Jta.rc7.Rły na skD. In>p<>rt i Eksport) napływa 
utrzymanie 5-090bowej rodziny. ją już do Polski poważne tran 
Ch·oeiai: byłem wtedy małym sporty prz;yrządów optyeznych 
chłopcem, mu8iałem &zukać z.a_ i instrumentów precyzyjnych, 

Linie tramwajowe maszyny - produkcja najlepszej jakości 
-~~~~~~~~~·El„mKllll•CU:„~~~~~~~~~~ 

Łódzka 
l'()bk1L Zostałem pomocnikiem któryc.h brak był dotychcZAl' , 

klasa robotnicza czci oliarną praeą 
kelner& w pewnej podrzędnej .jedn~ li holączek n:uizej ~SP?- w1·e1•-q Roczn=cę Manifestu r~taura.e;f. Prosto ze szkoł.- dark1• Transp•:~·rty te ob.e.imuJą K 11 PKWN 
biegłem do pracy, lłtóra nie na między. innymi: _instru.menty i Bez przerwy płyną zobowl" I powzieły szereg zobo·,;.ązań Idów ml't.a.Jurglcmych łm. J. leżała. do przyjemnych. Mu!Jia. narzędma lekarskie przvr7'!d:i: "' ' · · l 
łem na•łuchae się niel"llz wvmy- dla przemYJ'łu i dl~ celów nau_ zania łódzkiej klasy robotni- produkcyjnych i społe:;mych ~in.elczyka .w l'...odz::, nieoma 
'ld od meg!O zwierzchnika i kow..,.eh jak np. mikrnokopy na_ czej, podejmowane i wykony-1 M'.ędzy ~nym1 _ z'lJ,-,ga ze "\\1szys.tk1e wydziały. ~ro~ 
pijanych gośc ' . Lekcje odMhia_ r21ęnz> ;we. ~pektro~kopy, spekt.ro wane w ~iązku z 5-t'._\ roe?:Tli Zakładów Odzieiowvcb im. dukcyjne w p!7.ededruu ;J-eJ 
łem nor,ą.. irafy, spektropr;~ktory, ~od_1.iel <'ą Manił~tu PIH'VN. Próchnika postanow:ta wyko- roczn:cy PKWN przyjęły sre-

- Jakli 101 mnie czekał, gdy nice 1 ką.t<>m1erze optyczne. nać 
99

,
1 

procent ~odukcii reg wboW:ązań. :Między inny-
by n11.dal trwały rządy Mn&- komparatory, opti~etry, foto- W poszczeg?lnych zak!a- P•, - . mi, - Oddziały I i III zobo-
eyjne f Wol~ o tym nie myśle~. metry i tp. ora,z m;:trumenty dach produkcy1nych. organ.za pierwszej jakQścl, Za"k!ady . łv . pod .eść n.roduk-

A oto. jak zmieniło wię moje nomiarowe lila ct>lńw melioracyj c.Jach społecznych i samorzą- Pnemysłu O<lz:eżowego im. w:iąza · _ się m ". ·~ v· 
t .vcie -od 1945 roku: o;;e.·ee móJ n.veh. i geodezyjn"l'"eh i olk bu- dowych odbywają sie w tych Więckowsk :ego IJ<l(ltanow.'.ły cję o 25 procent 1 zmn1eJ.Z. c 
ma ~t&łą pracę tka.eza w PZPB d · t ó · · odsetk' braków o 50 """"C own1e wa QMLz r zne 1nne pre d . ,_ b 1 do dn;a 25-go lipca br. wyko- l .-·~ · 11? 22, matka ZJl,trudniona jest ~yzyjn~ aparty. mac" ma.sowe ~ ran· a Oi:ldZ:ał II wykona do dnia 
,.- Fabryce Kapeluszy, Zapom- na kt6rvch robotn1c:v. praco- nać zaległy Plan ek~portowy . PKWN ._,_ 

1 nieli .1·nt obo ..... , eo znttCZ" sło- Najważniej!.>?.ym i najkorzyst · - ł ~" -•od · · j w 100 procentach oraz pod- i-oczmcy J"'mą wa car .• - .,, . . dl kt t . wmcy umys o~„ uu z1ez k zd . lni . 
,...a: „redukcja 1 beZrobocie". nie.J~zym a tJAts pun em eJ człcmkowie organizacJ·] ~1Xl- n le-'ć jakość prod u kc ii pierw- - ę, ro z:e a usprawni wy-D · · · t hod -' umowy jest to, że dostawy wy łk ś i taz' 

1
· tr ns =e mci;ie 

810~ .ry c zą. n-: ~nywa.ne Qa nrzez. Zwiaz~k Ra łeczmych w dalszym ciągu ri~- ;:ze~o i::attt'lku do 97,7 proc., sy ę czę c na mon a szkół i nie ' muiw.ą prn~ow11~. ., -e r ., Q rt dd i· ł ~nt iowy orga 
O'z'~ki na wa.runkach dostaw klaruJ·ą ~vo'J· udz'.ał w ·Jf.c. r- Załoi?a .. Wó1czanki" wykona !Xl ' 0 'z a UN a gilvi zaTobki roduców wy~tar. ~ "'' - - b d • · j 

('Zają. w 7.Ut>ełności na. w!'l'Zv~t- kon~ygna~yjnych, t. zn. że Pol '1ych pracach lub zdają spra- plan lipcowy w 108 proc. do ruruje 3 ryga Y naJwyzsze 
kl), Ja i:M :ie•tem ohecnie -.l:llT- ~ka za dcif<tucznne oowary pła wozdania z dotychczas•• ''·'YCh dnia 28_g0 lipca br., Zakłady jakości. na c-z:ele których stają 
e 'VID tkaczem w PZPB nr 3. ci dopiero wtedy. gdy Z<Hihtną • prrodownicy pracy - Rychllc 
ale nii.e poprze9tanę na tym. U. one przez przyjmujące je ~kła drJkC·nań. Przemysłu Odzieżowego przy !d, Kępiński. Małczl'.k. 
częszezam obecnie dn po'!Y'lntl dy 111n•zedane na rynku pol- Korespondent . Glo::;u" z I ul. ~7terbiga wykończą lOl)O Dalsze zobowi~zania złoży-
nioweg.o gimnazjum ~ółdr'el- . ~kim. Nie sprzedane tow?~v mo Centralnego Zarządu Pr:·~r1w- płaszczy w dr~ach od 13-g~ ly - warsztaty reparacyjne, 
llzego. Mogę sobie to dz.i§ z ca- g-ą. być ZW?'ÓMne. Ponadto do. . . -, . do J !'.I ~o lipca br .. a brakark1 oddZ:ał kotlów. biuro technicz 
łą. pewno~iią powiedzieć, 2tlvż •tawy te chjęte !'tą długotermi- słu Odziezowego tow ,,~ nn- •vch Z3kładów zobowiazałv ne. biuro fabrykacji, Wydział 
....:em, z"a na drod·ze do uzv. ska- now,•mi i?Warancjami jakośoio.1berg - donosi n qm - Z··' 1 · Planowania. oraz .. organizac.ie 
nia. bardZ''ej r..dp-0wiedniPg'O sta w;nni, ee znowu •tanow" dla Łódzkich Zakładów O·lzi •żn · społeczne z Ligą Kobiet i PCK 
~. , . I cię skontrolować dodatkowo 
nowiska. znajilę zaw•ze pomne i n:i11 powa7.ną. korzyść. wych. l"-.,,„,..,,r 'l" -· "'ć !"'1111, ~ ;~"O plaszc~y. na czele. 
opiekę naszych władz. Pop1'091:·u Ta nowa umowa. handlowa O- czynem 5-ta roc<.111cę PK\". :.;. I Jak nam d - :-10szą z zakla- * • * 

„12-go Paofi z r6źnyeh łwi'l· Z k/ N' · d / • li 
tyń egipskich t'()Zel!zły się niepo- __ c_v __ u_,_, __ ,e __ m_a __ n_,_c_n_o_w_e,.;g;;_,.o_.;.p_o __ s_o_n_c_e_m_ 
koj,ce wieści. c 'U 

w ciągu kilku dni ostatni<)b w i· e m n o s' c i· e .. g i· p s ~, i· e·. świą.tyni Boru~a wywrócił 1ię a.111. 
ołtarz, w świą,tyni Izydy posąg 
b63twa płakał. Zaś 11 Amona te· 
bnńsk.i('go u _grobu Ozy~vea a I bo 

z darzenie•• w Memfis w Denderach wypadły l:>ar1l;-n 
de wr6żhy. Z nieomylnych oznak 
.-ywnio~kowali kapłani. że Ei,rip· 
towi grozi jakieś "Wielkie nle-
11;.częście, jeszcze przed uplyW"em 
miesią.ca. 

.,Cudowne 
(Głos ma znakomity . pisarz Bolesław Prus) 

Skutkiem tego, a.rcykapłoni 
Herhor i Mefres nakazali proce-
11.ie dokoła świątyń i składanie 
otiar w domach''. 

„Cuda' ' · zaaranżowane n:-1.ez 
Herhora 1 Mefresa, wzburmJą 
ludność, któTej rozsą.dntP j•za 
część orientuje i;.ię w ,.ro\)oeic'' 
kapłańskiej: 

.„rozsądni mieszczanie mem· 

Bwoją moc nad zuchwalstwem nie 
prawości I. .. 
Rozpętawszy psychozę rehiPj­

uą wśród tłumów, arcyk'lplan 
Herhor robi ,,cudowny'' użyt.Qk 
ze swe.i wiedzy astronom iezn('j. 
Przewidują.c na podstawie o~;Ji · 
czeń aRtronomów t zw. zaćrni3nie 
słońr•a, wykorzystuje je ; Rko 
.,cud'' i obraca na~troje d ;imnej 
ludności prz<'z jrj obrońcy - fu · 
raonowi: 

• • • 
fijscy byli zdumieni takim po- ,. W chwilę później. gdziPA nad 
stępowaniem kapłańskiego ~tron świ~tyuią, rozległ l'ię głos nad· 
nic twa, a lud - poczynał o~ty- ludzki: 
gać z 1<'Czorajszego zapału. Bo· - Odwracam oblicze moje od 
dowit'i Egipcjanie nie mogli z?'o- przeklętego ludu i niech na z~e­
zumieć: o eo tu chodzi i kto ca· mię spadnie ciemność! ... 

Nadużywanie wiary reirgijnej wierz~cych przez przad3ta­
wicieli tzw. wyższego kapłaństwa - dla celów politycznych, 
dla. zdobycia i utrzymania za. wszelką cenę władzy świecki.ej, 
jest zjawiskiem wybitnie gorszącym. Nie jest j8d'1~ ld:e by­
najmniej zjawiskiem nowym. Co tu d·1żo gadać: zjaw\<:ko to 
sięga nawet starożytnolici. Jnż więc - jak to się mówi -
w starożytnym Egipcie ... 

Ale oddajmy lepiej" ~1011 znakomitemn naszemu pisauowi, 
1tonserwatyście Bolesławow1 Pruao-:vi. Jego powieść pt. , :ra· 
raon" - napisana na pJC:.~taWie gruntownych. hist orycznych 
studiów - maluje dokładnie nikczemną, przebiegłą :lział'.ll­
ność egipskich kapłanów . 

Obrol'icą uciśnionego l' tdu jest w powieści Prusa ra.raon 
Ramzes xm. którego 1iożyteczna dla kraju praca oraz rró­
by złagodzenia ucisku, w którym żyło chłop;two, doznają cią­
głych przeszkód ze strony kapłaństwa, nie dają,cego sobie "'Y· 
drzeć despotycznej władzy. W walce z faraonem postu~1Je 
się ono różnymi oszul!:::1.ti:zymi trickami. 

Ilekroć Ramzes XID i:n:reciwstawia się klice duchown:rch 
politykierów egipskich, ci mol>ilizują. przeciw niemu ,. ł.o­
gów'' i .,cudowną'• pomoc sił wyż3zych' •. Oto, có !l1ę cl zie­
je po jednej z utarczek t<raona. z chytrym arcykapłan~m -
Mefresem: ciało do krwi i wołali: nocy. Na niebie zaiskrzyły $1ę 

- Biada Egiptowi!„ Bezooż· gwiazdy, a zamiast słońca ! tal -----

głos .,... ko6~n ulicy. 
- Bogowie!. .. li tości„. !w1ę~y 

mfŻU, odwróć klęskę!.. - zawo· 
lał tłum. 

- Biada 'll"Ojskom, które ~pe.t­
n iają rozkazy hezbożnych .oaczcl 
ników!.„ - zawołał wielki „~os 
1.e ~wiąt.yni. 

W odpowiedzi - już cały tlum 
upadł na twarz, a. w dwu puł· 
k11ch stoj~c.vch przed świątvn.ią. 
powRtało zamieszanie. Szer~yl 
połamały się, żołnierze po-~z,,li 
m1rac broń i bez pamięci nr1e­
kae w stronę rr.P.ki. Jedni, pę•iz:i-c 
i" k ~lepi. vośród ciemno~ci, ro7-
hi.iali 5ię o ~ciany domów; ilmi 
ria<lali na bruk, deptaiti 11a. 
~mierć przez swoich towar.G.fS?.y . 
\V ciągu paru minut, zamiast 
' wartych kolumn wojska, lezały 
na placu poro7.l'zucane wł61Jz-.i.ie 
i topory, a przy wejściu '10 ulic 
piętrzyły się stosy rannych i 
trupów. 

Kore~dent „Głosu" z 
i\Uf'jskkh Zakładów Komuni­
kacyjnyrh - tow. Tadeusz 
Nied'li>tłlrn'\vski. pisze nam -
„Dni przed Wielką Roczn.cą 
upłY\\'ają w naszych zakła­
dach pod znakiem masowego 
zgłaszania zobowiązań prod._1k 
cyjnych, któr~·ch celem jest 
godne uczczenie roczn icy 
PKWN. 

Dtiał Montażu LlnE zobo­
wiązał się wykonać do 20-go 
bm. 4.800 m lini:i tramwajo­
wej. Warsztaty Mechaniczne 
PQStanCl'w:ły wybudować po­
czek<1lnię, jeden wagon do­
czepny ora7. domarczyć w te!'­
m in'.e niezbędne materiały do 
budowy torów i sieci 

Kore$j)Ofldent fabryczny z 
PZPB ł W 22 - tow. Ja.nlckł 
zawiadamia. że: - ,.St.iraż po­
żarna naszych Zakładów zo­
bowiązała się do dn:a 22-go 
lipca br. przeprowadzić robo­
ty porządko"W"e. 'położyć 106 m 
kw. nawierzchni beton'Jwe j ~, 
wybudować magaz:vn syst e­
mem gospQdarczym", 

L. P. 

- Bogowie!... bogowi.Pl.. . ..­
jęczał i płakał lud - zmiłil:;cie 
się nad niewinnymi.„ 

- OzyTysie!. .. - zawołał z ta­
rMu Herhor - ulituj się i ukaż 
oblicze swoje nleszczQśli ""emu: 
ludowi„. 

- Po :ra.z ostatni wy~łuth&m 
modlitwy moich kapłanów, hc.m 
jest miłosierny!. .. - odpowie­
dział na.dludzki głos ze świ'łtY'" 
ni. 

I w tejże 11amej chwili ciem• 
ność /icchnęła. a słońce odzys­
kało swój blask. 

Nowy krzyk, nowy pła.cz, r.o­
we modlitwy rozległy się miP.azy 
tłumem. Pijani radością \vt-calt 
zmartwychwsta.jące słońce, Nie­
znajomi padali sobie w objęcia, 
kilka osób zmarło, a wszyscy na. 
kl~czkach pełzali do świątyni, 
aby całować jej bł0goshwt'Jr.S 
mury••. 

• • • 

prawdę wywołuje zahurzenia f I stała się rzecz okropn;i.: w 
Chaos powiększał się dzięki o- miarę, jak głos mówił. słońce tra­
błąkanym bigotom, którzy 1111:.ro cilo blask. A wraz z ostatnim ~Io 
przebiegają,c ulice ranili <o~.ie wem zrobiło si ę ciemno jak w I 
:aość przebrała. miarę i zbliża ~' ę I czarny krą!? . ntoew nv Ahrae ~l.-ą Niezmierny kreyk wydarł ~1ę - Oto nadszedl d zień ~a:iu 
aodzina sadu J„. 130"0~~ 11kb.:73 olomie11i... 1 ~e stu tysięcy piersi... 'miercil.„ za wolał j~l~:iwy 

„Cudowne wypadki" w Mf'nt' 
fis „zdarzyły się'' parę ty~1Pc1, 
lat tPmu. Tricki atoli kaplań~kie 
z nadużywanif'm. nie t yle jułl 
,.ciemności egipskich'', ile <"i em­
not:v umysłowej ma:Ją. miej~ •!e i 
w naszych czasach. A cel tej 
t'bskuranckiej igraszki z ml'Oka' 
mi ducha ludzkieg-o jest cą;!e 
ten sam: sznlbierstwo polit;•·czne, 
walka p?'zeciw po~tępowi, wol• 

ż~dna p~zegrana bitwa nie 1 ności i snrawiP<ł liwości snotecfl'ł 
~konczyła się podobną. kJę„ks.. nej... Altet, ; 
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zrobiono! 
- zgodnym chórem za 

krzyknęły dzieci. 
A więc o budowie sieci 

szkół powszechnych żeby 
'\lYSzystkie dzieci mogły do 
szkół uczęszczać ... 

- Koło naszego domu -
wyrwał się znów Karolek -
buduje się taką szkol~. 
Takie ma duże okna, taki 
piękny dziedziniec. . . W tym 
roku już będzie otwarta. 

Punkt po punkcie czytała 
pani Zofia słowa Manifestu 
i po każdym rozlegały się 
okrzyki dzieci. ' 

- To już zostało zrobio-
- Moja mama powiedzia klasa się uspokoiła. Pani Zo ne ! 

ła, że dawniej tylko wielk:ch fia rozwinęła przyniesioną Bo słowa Manifestu Lipco 
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dygnitarzy nagradzali w ten gazetę i zaczęła czytać po wego pU:!ane były nie na po p· B d . p / k L d 
sposób, a nie robotników. szczególn~ pu..'lkty Manife- kaz. Rząd Polski wiernie 16rWSzy U OWnlCZY 0 S j U owej 

- Tak dziecko Przed stu : A więc o przeprowadze t d M .f t p d t Bolesław 81'erut . • . · · R f R I . przes rzega zasa am es u rezV en 
wo3ną praca me była szano mu e ormy o neJ. . . . . 
w.ana .. Robotnikam~ nikt się . - Co. na. t~m temat może ~ kon~e~entme wprowadza -----------------------
me op1ekował. By wywruczyć cie oowiedz1ec? ,1e w zycie. 

8. Kilmczak: sobie lepszy byt, musieli Oj, Reformę już dav.rno \ 
Gdy nauczycielka weszła strajkować, a i to nie zaw- -:-----------------

do klasy, cała VII ,.a" wie- sz-e pomagało. Dziś poprawa JERZY ZAJĄCZKOWSKI 
działa, że dzisiejsza lekcja bytu przychodz: wraz ~ 
historii będzie zupełnie inna wzrostem produkcji. 
niż zaZV1ryczaj. Bo nauczyciel- - A co jeszcze pamięta 

ka zamiast normalnego pod cie z Manifestu Lipcowego'? 
ręcznika historii, trzymała Może ty powiesz, Józiku? 
w ręku.. . gazetę: - Ja wiem, że w Manife-

Nie •1'nyliły się dzieci. Pa ście było napisane o nauce 
ni Zofia nawet innym n:ż dla dzieci robotniczych „ 
zwykle głosem rozpoczęła chło.w;kich. Nie tylko w szko 
lekcję. Tak jakoś uroczyście łach powszechnych, ale i w 
i specjalnie poważnie. uniwersytetach. 

- Drogie dziec:! Za ~dlka - No i co? 
dni będziemy obchodzić nie - No przecież wiadomo, 
zwykłą rocznicę. Bę~:::ie to że obecnie do wyższych szkół 
piąta roczn:ca ogłoszenia Ma m~ją do$tęp przeważnie ey 
nifestu Polskiego Komitetu nowie i córki pracujących. 
Wyzwolenia Narodowego. Mój brat to przed wojną 
Obchodzimy ją jako roczni- bardzo chciał iść do gimna 
cę uzvslrnnia niepodległośc'... zjum, ale nie mógł bo w pry 

- Wiemy, wiemy! - za- watnych było drogo, a do 
krzyknęły dzieciaki chórem. państwowych nie dopuszcza 

- C0 wiecie? 0> wiesz na no dzieci robotniczych. Te­
przykład ty, Pawełku? - raz on, proszę pani chodzi 
zwróciła się do jasnowłosego na Politechnikę. Skończył 
chłopca, siedzącego w pierw takie specjalne kursy przygo 
~zej ławce i najgłośniej woła towawcze i za kilka lat bę-
Jącego, że wie: dzie inżynierem. 

- A bo mnie, psze pani, Zaczął się w klasie hałas. 

Szła sprawiedliwośe i prawda 
szła wielką siłą zbrojną -
.Zwalniała ściśnięte gardła 
i niosła równość i wolność. 

Szli ludzi,~ Ojczyzny stęsknieni, 
a z nimi zemsta szła krwawa -
Swobodę nieśli s\vej ziemi 
i nowe, szlachetne prawa. 

Był wtedy lipiec g-orący, 
gdy w mieście, co Chełmem jest zwane, 
te prawa równość niosące 
zostały wydrukowane. 

Głosiły pięknymi ełowami, 
że Polska do życia się budzi -
Podpis pod tymi prawami 
złożyło piętnastu ludzi. 

A jeszcze innych tysiące, 
którym śmierć życie przerwała, 
złożyło zamiast podpisów 
pod tymi prawami - swe ciała. 

mój brat opowiadał, jak to Każde z dzieci chciało ko 
było, kiedy nasze wojska niecznie podać przykład z 
przekroczyły Bug i wkroczy własnej rodziny, bo w każ­
ły do Chełma i do Lublina. dej z tych rodzin coś się 
Brat mówił. że nam bard:;o zmieniło. 0.iciec tego został 
wtedy pomogła Armia Ra- majstrem, brat innego ofi­
dziecka, która pobiła Niem cerem. trzeciego znów sio­
ców. stra chodzi do jakiejś spe 

- Ma rację twój brat, Pa cjalnej szkoły· i fabryka . pła I odtąd ten dzień lipcowy 
wełku. Armia Radziecka bar ci jej vensję za t\'.l.·.-·. pachnący miodem, kwietny, 
dzo nam pomogła. Gdyby nie Aż nauczycielka uszy so- jest ~więtem Polski Ludowej, 
ona - długo jeszcze męczy hie zatkała. Dopiero V·ttedy Polski ludz.'i szlachetnych! 
libyśmy się w niewoli :::..~-- ---- -------------------- -----------
mieck~ej, I nicy głos Macim,'.a -- Druhu 

- No a co ty wiesz, Ry znalazłem! Zac~eirnw1cny zje 
siu, o piątej rocznicy Mani chalem wśród kłębów kurzu 
festu Lipcowego, albo o sa po wytartych schodach de 
mym Manifeście. piwnicy, gdzie ujrzałem Ma-

W tym Manifeście pisało, ciusia z kaw"llkicm zardzl! 
źe rąbotnicy otrzymają spra wiałego że~au• w ręku. -
wiedliwość i już · fabcykanci Redaktorze, miecz - mówii 
nie będą nimi rządzili. podniecony Maciuś Obejma-

- No, a czy się tak rre iem zardzewiały kawałek i 

czywiście stało, jak gfos:.ł Mały, zasap::.ny parowóz rosłe mchem srebrzyły się w zauważyłem krytycznie. że 
Manifest? t ął · d · 1 d ' przys an na meeo o en promieniach przedzierające- wyg ą a na noż, miecz jest 

- No chyba - odparł Ry większej, zagubionej go się poprzerz gęstwinę kona chyba znacznie dłuiszy. Ma-

Kochany Promyku! 

Jestem 01beoniB na kQIJQJ"lia<:h. Bairdzo się z tego 
cieszę. Kościelec leźy w porvviecie Koło i fest od K<r 
ła odda•lony 5 km (od stacj1i kolejowej w Kole 7 km). 
Okolica jest prześliczna. Mieszkamy w cudnym 
wpros1 pałacu zbudowanym w s.fyh.1 romańs·kim wp::i­
dającym w bairok (malowidła i płiaskorzeźby). Pa-łac 
należy do państwa, właśdciele jego już przed woi·ną 
wyma·rli. Dz·iś idz,iemy do jednej 70-1etinie1 st-arusz·k~ 
na w~eś, która nam opowie dzie je pałacu . S i edzio~ 
naszą otacza wspaniały park. Zna jduje się w nim k1ilika 
staw ów. W pairku rządzi s1ię wszechwładnie narura. 
Zna·jduje s·ię w nlm mały, prowizoryczny zame-k, zbu­
dowalfly na wzór średn iowiecwych. Jest oo narwpół 
prz,ez wroga zrujnowa111y. Wieże i ba>Szty połączone 
są zrvvocizooymi mostami. · 

Mniej wi~cej o 100 m od pałac.1.1 pl\yn·~ rzeczka 
pod śmieis?Jną nazwą „Kieibaska''. 

Czy wiesz „Promycziku„, że miasto nao:Koło otacza. 
Warta i Koło leży praw.ie na wyspie, dlatego też 
nazywa się „Kołlo''. 

We ws·i stoją ła.dne, murowane domkii. Otaczają je • 
sady, a żyto t·o jest wpros1 cudne - wie lkie, srebrne 
kłosy chylą się do ziemi pod cięiżairem z•i aren. 

A teraz napiszę Ci coś jeszcze „domowego''. Cen­
zurę miaiiam dość dobrą: 3 dobre i 1 O b. dobrych. 

Jesz.cze coś o ws1i: maj<luje się tu boga4o zaopa>­
trzona Samopomoc Chropska. 

„Promyku", czy bardzo Cię mudzi'łarn tym t.istem, 
wybacz, piszę co myślę, a cieszę się bardzo. 

Się pozdrowienia dla całej Redaikcji 

P. S. Naszą wychowawczynią jes1 p. Cygańs'ka. 
Wiesz „Promyczku", nie do pomyślen i a , jaka Ona jest 
dobra i niestrudzona. Tyle ma z n.ami pracy, a za­
wsze uśmiechnięta. 

„Promycz•ku'', przyjedź do nas, a•le to l<.on~ecmiel 

Hank·a Jendrycbowska 
Kolonia szkolina w Kościelcu 

Cie~zę s·ię Haniu z Twoich radosnych wakacji. Opi­
sałaś Kośoielec, jego zabyt:d i przyrodę tak c ieka­
wie, żeś nie mudz-iła ani mnie, &'li czytelni1ków „Pro­
myka". Gratuluję Ci sukcesów w szkole i tego, że 
uczyisz s ię dobrze. mo takim tonem, jakby pani wśród wzgórz śląskich sta- rów słońca. ciuś bronił swego skarbu -

Zofia .ch~1!1a to podd.awać W: cyjce. Wyskoczyłem z westch Widocznie pech „przecież - mówił - Rzy- Pozdrawiam Cię seirdecmie 
wątph~osc - przecież móJ nieniem ulgi z p.ękatego wa- mnfo jeszcze nie opuścił, bo ~iani~ też" mieli !akie k.rót­
ta!uś Jest. teraz ~yr:-ktorem gonu wprost w ramiona ma- Maciuś już doszedł do obozu kie miecze Dopiero, kiedy 
teJ fabryki, w ktoreJ przed- łego szkraba w harcerskim · dł b ł t k ' zdrapałem rdzę i na rudym 
t ł . k bot .k a Ja ugo rną em a na c· . ,.,,. „ k T . ...-.. ~""' . ..,. ,,.., J t 
em pracowa Ja o ro m . mundurku. Druhu-reda.kto- k k' . t . . metalu znalazłem napis ,,Na ieszę się rlerr u, z wo;._„ ::.u""cesow. dOOlr" es 

_ A , . t t , ł . . . . s os w wyso IeJ raWle mm d . . k d . ->1. • 

. . moJ. a us. - W:YI'\"'.'a. rne ! - pisnął przerazliwie dotarłem do celu magnesowany", ten argu- umoy z tego, ze jego orespon ernc1 są przuuown1-
Slę mespo~ziewame na~mmeJ brzdąc. Maciuś! - wtórowa- A przed wieazo~em wybra- ment bez za.strzeżeń przeko- karni "'( nau~e . Słusznie należał Ci s·ię udział w bez­
S?;y ~ całeJ .klasy Ka:o.ek - ł~n;i. mu grubym b'.isem. Z~o: !iśmy się do pięknych ruin nał Maciusia i pogrzebał je- pła1~eJ wyc1ec~ce do Warszawy. Oczekuję Twoich 
w teJ. sameJ fabryce Jest P17.e b1lismy na peronie stacyJki zamku, który wznosił się nie ~o zach\,~t do „starożytnych wrazeń z Koloo14 TPD w Ka·rpaczu. 
wodmcząc:vm Rady Zaklado . lki · · . h d 1 k k' · · · t k" z ął t . . · .1 . . tat wie e zam1eszame, czmyc - a e ·o na wvso 1e1 gorze po oam1ą e . acz nawe po 
~SI~eJm iki~SP? nfie bz kJ ego u nęliśmy więc na drogę i po- rośniętej st~ym l~sem. ' dejrzliwie oglądać mury za.m-

e eru]e a ry ą. ęd r, ' k k 1 t d lk 
Ojciec Stacha nie był w r?\~a ismy w ~orę, . ~ Maciuś wśród starych. czys ~· a.~ e pona wsze ą Muszę i przed Tobą się W"1+łumaczyć Zbyszku Poź-

. . d czerme3<>cemu lasowi. Macms zni·szczo'"'ych muro·w rozma wątpliwosc były autentycz- . , . . !' . ' · . 
wp.rawdzie a~i yrektorem, i knie ~ alon zas ywał . „ . . - - ne no dostarczono m1 Twoi !ąst 1 wiersze na zaikończem-e 
am przewodniczącym Rady, P ę. P Y, . YP r~ył się, ~zuka3.ąc w ciemnych · . roku szkolnego okazałyby się musztardą po obiedzle. 
ale za to Stach mógł poszczy mme gradem pytan - „A co m!lllach ·i długJ<!h kręconych Kiedy rozpalona tarcza sło . . . . . . _ ...i _ _ . • 

·ć · · · graJ·" w kinach?" Czy LKS kruża0•1kach "lado'"' ...... inio neozna przewędrowała kawał Mysię Jecfn(ljk, ze 1 bez porirut;y Promyka uroczystosć 
c1 s1e czym innym: Jego ma "' · , " ac.w. " "' '" - kol · W 00 ł ma była przod()wnićą pracy wygrał ostatni mecz?" i tak nych wieków. l{iecJy wygląda nieba i · zaczęła opuszczać się SZ na s rę ~ as a a. . . . • . 
i została odzna~ona Kr.zy- bez końca. Zanurzyliśmy się łem przez wąskh oklcnkG J za czerniejącą linię lasu, Bairdro 01ę pr-osre. abw mi 1ą dokł·adme op1sal 
!Em Zasłuiri. :w nieknv llls. Grube pnie po strzelnicy, usłYd:!<i~cm z v:iw- wróciliśmy do obozu. Redaktor 

ZbYs:zlkowi S.zc:a:epanłakowi z Tomaszowa. 



Małorolni chłopi zwiększają hodowlę 1 0toczyć opieką· 
l· racjonalizatorów i przodowników pracy . 

·!. 
oraz wzmóc współiawodnlctwo -
oto treść uchwał Plenum Zarządu· Głównego Związlcu Zaw. Robotniłu\w Rolnych 

: 

Chłopi rozum1eJą znaczenie akcji H. Zwłas'7.cza maio-
·~()lni chlopi zw'ększają systematycznie hoclov,rlę trZGdy. 
'1Dto na zdjęciu piękne, cztcrotygodnio·.ve pros;ęta z chlew 
,,,_i małorolnego, posiadającego 2,5 ha ziemi. ob. Włady­
~!awa Małeckiego z Jeżowa powiat brzeziński. 

• ==· == •a mwwwm an••·•~*' 

Na obradach rozszerzone­
go plenum Zar1ądu Główne 
ao Związku Zawodowe.go 
Pracowników i Robotników 
Rolnych w Poznaniu, prze­
dyskutowano zagadnienia 
współzawodnictwa, bezpie­
czeil.stwa i higieny pracy. 

Cb. Strachota z Lublina 
podkreślił kPnieczność zwięk 
S7.enia w;11siłków w dziedzi­
n\c budownictwa ; remontu 
do"'IÓW mieszkalnych. 

Ob. S<ewczyk z Katowic 
poruszvł spni.wę roztoczenia 
nalf'.:7.ytej opieki nad przodo­
włlilo1mi pracy i racjonali-
7.alorami. a ob. Stanisław 
Krm·czvch z Kielc spraw~ 
,,„l{•y~;nicnia pracy wśród 
krhi('.t. 

W dyskusji z3brała głos 
również ob. Jacakowa - na 

=·-·== 

~: ~ Nowy Zarząd 
Spółdzielni · Gm'.nnej 

winien po.niyśleć także o I • • • osw acie na wsi 
Swego czasu Komitet Ro-lne. Aż dopiero na Walnym 

czicielski przy szkole w Bia 1 Zebraniu wyborczym poru­
to brzegach zorganizował za; szono tę sprawę. Ośw:adczo 
'ba wę która dala imponują- '1 no, że 19 tysięcy jest do dy 
cy dochód. bo aż 52 tysiące spozycji Walnego Zebrania. 
złotych. Z dochodu tego I I na wniosek bv s•imę tę 
przeznaczono 10 procent do, przeznaczyć strażom pożar­
dyspozycji „ zarząrlu Spół-' m·m postanowiono rozdzie­
ddelni. ale picniijd~c do tej lić jri pomięd7.y 6 straży. 
pory nie były wykorzysta-' Burzą oklasków przywita-

„SP" i ZMP-owcy r Junacy 
pomagają w zn:wach· 

W Ni"wowiln cj hufiec ,,oiw/ n-11<'.1· pomn1?li r·hlopom prz~' zb'o 
oruz. Z)lP.owcy z<>.rg•t11izrnrnJi rach żyta z 12 mórg ziemi. 

pomoc żniwną dla. dllopów mn- Cz~·n bufoa junnkó'~ SP i 
ło i średnioroln~·ch. 15 l:pca ~li Z-:'llP_owców z 1\owosolnej nie­
juna ków i Z.:\fP-owców przy_ <'hnj hęilzie bodźcem i prz,,•kla­
szło ncraz pierwszy z pomocą dem rlla innych hufrńw SP nn 
przy żniwach. Ka rozpoC7-\'Cic wsi. Niech one tak7.~ przr.i_d~ 

, .. . . . l r l pr.rnoc ch łopom mało 1 !\redn10_ 
ao.c,J'. .znrn·:ieJ przy )y 1 . przet - rnlnemu, bo wiemy, że akr•jn 
staw1c1ele Znrządu Powiatowe_ . . . t . · 'z . z. nnvna JC~. ,,·nzn~~ ~prawą. "e 
go ZMP 1 SP. ponH>C c hłr11om m~ło i rrdnin-

PrRce żniwne odh;rwn.i:i. si(,' rolnvm ma wielkie z.nnc zen 'e, 
pod opiek:ie mirjseowego komen ~rl:vi w te11 ~powb bronim,I' il'h 
i ont a hufca SP oh. JÓ7.efa Kle- przNl '11·.n.v~kiem zp strouy ka. 
l!iewsieg•J. W cią gu 1 dnia ju- pitali~tów. wiejskir.h. 

no wy1'tąp' en ie nauczycielki 
wiejskiej ob. K"tiedńskiej , 
która zaapelowała do nowe­
!:(O ·zarządu spółdzielni, aby 
nie zapominał on o pracach 
kulturalno-oświatowych. -
Aby przy spółdzielni organi 
zowane bvły wieczory dyi;ku 
i;yjne tak z młodzieżą. jak 
i starszymi, aby powstała bi 
bl:oteka i czytelnia przy 
spółdzielni. i aby pism, któ 
re przychodzą nie użytkowa 
no na makulaturę. Okrzyki 
.. Precz z ciemnotą na wsi" 
po wypowiedzi nauczycielki 
dowodziły, że wieś nasza pra 
gnie jak najprędzej wydo­
być się z zacofania i ciemno 
ty, że wieś chce skończyć z 
zabobonami, i wszelkimi · si 
łami hamującymi postęp. I 
o tym nowy zarząd naszej 
spółdzielni nie powinien za 
pominać w swojej pracy. O 
tym także powinny myśleć 
we:;:pół z zarządem Rada 
Gminna i kierownictwo szko 
ły. Stef. Gryski 

z gminy Unewel 

Czelny dyrelttor SOCjalny 1 cy" 26 prz<'downików Ot'f)Z W zakresie pracy kUltll­
PGR, która wskazała na po- ze'>po)y pracownicze dwóch ralno-o{;wiatowej uczestnicy 
trzebę wz:ndenia pracy nad majątków. uchwalil i zorganizować do 
pog-lębie11iem m;:irksistowsko J Postanowiono zor~anizo- koi'ica bieżącego roku 780 
lenh10wskiej treści pracy I wać ~zcr0,g kursów dla akty kursów początkowego n;m­
kult\lrnlno-oświafowcj oraz wistek zw; ązkowych, refe- czania, uruchomić 750 kół 
omówiła snrawę m:e:rulowa rentek bezpieczeństwa i hi- samokształceniowych. skom 
nia przez Zarząd Ccntr~l'ly gienv pracy, kierowniczek pletować 695 księgozb;orów 
PGlł. warunków pracy rcbot świetlic, przedszkolanek itp. po 50 tomów, 33 po 200 t o­
n;ków sezcno,>i1ych. Zorganizowane będą ponad mów i 2 po 700 tomów oraz 

W przyjętych uchwałach to w najbliższym crasie 24 przeprowadzić szkolenie 
działacze związkowi wyrazi ' s tałe punkty lecznicze oraz I związkowców w 200 zespo-
li całkowita snlidarność z 36 izb chorobowych. lach po 60 osób. 
uchwałami iI-VIU Kongre­
su Związków Zawodowych. 
przyjmując je za podstawę 
i wytyczne dalszej swojej 
pracy. Plenum zobowiąza­
ło Zarządy Okręgowe Związ 
ku do Przestrzegania. aby 
!':Urna 900 mil;onów złotych, 
przeznac:rnna na remont mie 
szkań robotniczych, została 
wykr.rzystana we właściwy 
S'J)Csób. Poszczególne zarzą 
dy współdziałać muszą w 
wykonywaniu kontroli nad 
realizacją zarządzeń Central 
nego Zarządu PGR, odnoś­
nie poprawy stanu mieszkań 
i warunków pobvtu robotni­
ków sezonowych. W dal­
szych uchwałach postano­
wiono wzmóc akcię popula­
ryzacji idei W!'nóhawodnic­
twa nracy, wymianę do­
św;adczeń przodując:vch ro­
botników z mniei fachowy­
mi prac{lwnikami. 

Uchwalono 11r7.r<lstawie dn 
odzna<'zeń „S·7.tandarem Pra 

Przed rocznicą Manifestu Lipco·wego 
St?mooomocowcy ze Skierniewic wzy­

ll a·ą do wspólzawodnrctwa Rawę 
" zw; ązelt Samopomocy Chlopski<".i w Skierniewicach 

zobowiązuje sie na dzień 22 lipca dla uczczenia roczni­
cy Mani.festu PKWN-u zorganizować na terenie powlatu 
100 J?roniactzkich grup plantatorów oraz hodowców i 
\\'zywa jednocześnie Związek Samopomocy Chłopskiej 
,Ą, Rawie Mazowieckiej do współzawodnictwa w. tym 
zakresie. 

Równocześnie Związek Samopomocy Chłopskiej w 
Skierniewicach prosi z,.,,, ązek z Rawy o zamieszczenie 
cdlJ{)wieclzi w spra>vie przyjęcia wyzwania - na łamach 
, Głosu Chłopsk i ego" . 

* • * 
W związku z rocznicą Ma I Dotychc7.as zakontrakto­

nifcstu PKWN-u Gminne wano już 80 nrocent ogólnej 
~ 'łd · 1 · · · · i l1Jści nrzewidz·an"'i w pla-
' po zie me powiatu skter- 1 . W k t kt .. ł 

· · 1 · b . ł . me. on ra ac11 na czo o 
mew·c t:eg-o zo ow1ąza Y s1~ wysunęły si~ Gminne Spół-
na 22 _h~ca zakontraktowac I dzielnie w M;edniewicach i 
p~zew1dz1ane planem na j' Dębowej Górze. które wyko 
pierwszy kwartał 1950 ro- nały już plan w 103 - 106 
ku 3.300 tuczników. procentach. 

Pracownicy PCH z Lodzi 

pomagają w żniwach robotnikom rolnym w Dąbołęce 
Pracownicy PCH wyje-/ re w c;i:asie żniw ma wiel­

chali w ubieglą niedzielę do kie truclności ze sprzątnię­
Dębołęki '~ powiecie sie- ciem zbóż. Pomoc więc, z 
radzkim pomóc tamtejszym jaką przyszli pracownicy 
rolnikom w akcji żniwnej„ PCH znacznie ulż.yła w pra 
W akcji tej wz~ęło udział o- cy przy żniwach robotnikom 
koło 70 osób, którzy powią- rolnym majątku. 
za_J~ zboże w snopy i usta- W godzinach popoludnio­
w1lt w mendle , na obszarze wych wracali wszyscy zmę­
około 2 hektarow. czeni. n ie mniej jednak za-
Państwowe Gospodarstwo dowoleni . że choć w części 

Rolne - Dębołęka jest wzo przyczynili się do szvbszego 
rowym majątkiem, posiada zebrania pięknych ·plonów 
jącym 315 ha ziemi, w tym zbóż. 

252 ziemi ornej. Jest to du Pragnąc pogłębić sojusz 
że gospodarstwo rolne któ- robotniczo-chłopski. praco­

ła rozrywką dla okolicm:rch 
mieszkańców i pracowni­
ków majątkt,1. Pracownicy 
PCH przyrzekli przyjechać 
w najbliższe.i przyszłości 
znów do Dębołęki. 

W.H. 

Ze sportu no wsi 

LZS „Borowo"-WKS Jotn k" 3.1 

Ob. Wladyslawa Janusowa ze wsi Kamionka opowiada„. 
wnicy PCH przywieźli w 
Jiodarunku chłopom - przo 
downikom pracy 10 kos, któ 
re wieczorem zostały uro­
czyście wręczone w świetli­
cy majątku. 

Ludowy zespół „Borowo" 
rozegrał w dniu 10 lipca w 
Andrzejowie towarzyskie 
spotkanie piłbn·kie z Woj­
skowym Klubem Sporto­
wym „Lotnik". Mecz za­
kończył się zwyciestwem 
LZS „Borowo" w stol'Junku 
3:1. Do przerwv \"Ynik 
brzmiał 2:1 na korzy~ć Ludo 
wego Zespołu Sportowe;;:o. 
Gra stała na wysokim pozio 
mie i była żywa. 

Bylain na Ukrainie Radzieck~ej 
Kraj maszyn 1 wielkich osiągnięć w rolnictwie 

l'i' kołrhozie , Cerkiew Pio­
trnws ka". g 'P"'l~rkn. nastawio­
na Jest wyłącznie na h<!dow I<;'.. 
Vi'idz·eli1'my wsp;i.niale utnyrna 
ną. ohort,>. w której przerietnie 
wychijność mleczn;i. krowy ''"."110 
si do 45 litrów dliennie. Rów­
nie okii°1,;1le wygh)ila. hnrlnwla 
byczków zal'i-,<lowyrh. W'a7.one 
pn• n~8 mial,1' przec: ętnie od 
1.000 do 1.GOO kg. Chnr!ł k ter.' ·­
styczną. cerhą, hodrmli bydła 
:je~t to, że kolrho9.nicy nie sto­
s11ją. pa~enia b~'dła na pn•twi_ 
skarh. J -.1:nieje ono tylko ja ko 
„okólnik", to znaezv jako !'C­
znnowe 111iej,-re poh~·tu krów, 
gr1z'e cod zi ennie dowożona jr!'t 
pnsz·i. Kołehoz .,Cerkiew Pio­
trow~ka" może się równie~ p.- -
sz!'zvri/I wielka · rh lewnia. KiL 
ka,e't fo·ii't pod~ielnnych jest we 
(Jł111: kategorii na sloninl)WP. 
bekonowe, mi ę$ne it'[l. 7.dziwiJ 
nni< hnru7..o d'Ział .turzn'ków !'ln­
ninowy<'h. a włnściwie sprsr5b 
irh lcarmienie .. iQ •ztuk tego ro 
d z.a .in świń budziło słuszn~· po­
d z;w i uznanie przez ~wą wagę 

i wn~h il. Każcln z nirh waż,v­
ł!t przPrir.tnie od 220 - 280 
kg. Ciekawi hnrd zo b)·liśnw 
c:zY-m one s11. karmione. Olrnzn lo 
si~, że zad:;wan'P pas?.,v wvgl~­
dn w ien !'pn!<óh. że punktunl­
nie w okre§l.' nYm cui~iP j w 
okre~lon~·ch iJl)ś~iarh . daje s i<;> 
g0t'lwaną nit mleku kukun·rl z~. 
Ze słów krłrhoźników wvnikH. 
u.e hl. wł~śn ' e oasza .iest ' przy_ 

cz~· ną, !'zybkiego tuczenia ~ię rińce i·zorow;vmi. i g . .d11yrn 
świń. Chlewnia b~·ła du~11, czy>1!1 nat\Jndownictwa. Zwied?.i1.ją,c 11· 

i wir1na. Podłogi ~k<!n~tru.•"''' a ne ośrodki powiedzieliśmy sobie, 
w ten spo~óh, że na p<Y·h.'•łym że z tych chicci z całą. pewno_ 
bPtonie, połoi.onu jest na wzór ~!"in wyrMną. dobrz,v oli.vwatele. 
rusztu p<idloga z l:."tcw drew- !.?8 czt;rwc.a zajeeh aHśm:v do 
nian~"ch. Wzdłuż hali znajduje Miranówki, gdzie znajdowa ła 

się kilka studzienek i wiele 8ię ~tncj;~ manynowa i d~~winrl 

kranów wocl. -ciągowych. Po.za t'zal11a. Kołrho·zv nie po-'!'arlają 

hodowla bn'lła i trzo{lv flMWB u siebie e>środków mnn.~ no­
t'lz: sie' w · kołcho7ie 

0

mn1eJ!«Ze " ·'·eh . ale na ez.as pra<>.v w.'·po 
horlowle li~ów i jechn1hnikńw. ż,,·pzajl} nrn•z,vny i narzer1zia 

~'yrierzka ·no~= b:da porlr6 wł11~11ie z takirh stnrji jak w 
ŻI). prze,,, Ukrainę, przerYwRnn 111 i rn n1iwr!.". Vi' U.lls 'e 11:i„·l1:go 
tylko od czasu d.-. czasu w pew pob.dn Zf'„)Ół t:imtcjl':z~·rh ro_ 
n~·rh miejsrowościnch . botników rz_,·nnł c<"tntnie prz~·go 

27 cznwra dotarliśrn,v już do town.nh do i.niw. Przeprowadzo 
micj~cowdści położon~·rh o 1,rło no ostatnie remonty i n°11pr·1wy. 
:ino km. od TCi,iown. ']'em.z przP .J nko kohieht n'c interei>Dwalnm 
wAżnie zwrncnliśm.v. uwagę nn się sp rcjalnic wnrsztat~mi, ole 
olJiekę n.ad M lowiekiem w kot z te.~o. eo w1clzi>11lnm. nnjkpie.i 
rl10znrh. W każdvm kl' łrho7.ie por1.nh11ł.v mi •ię komhajn,v 
odwir<lznl śmy npital. 7.ło'1ck , te •lAwne nrnsz,-nv które 
prz~·chodnie i tp. in~tytncje. jPdnor7,PG•1'e k-0•;,').' wi~7,ą i rnló 
Vi' •·zelk!J. prmo<' ndzlelon:i. pr7ez <'~ . a nńera•z i mielą nn mry kę. 
te in"t~·!tirje otr7\rmnrnł kołcho :\fns>.yna t:ika potrnfi w rią)!l1 
źn 'k hez;platniP. X11jwi~k•ze jt>rl dnia sko«ić i 7.mlóci ć 40 hA 
nak u znanie zrlohYł '-Oh'e wllrórl pow 'enchni zho:i.a. 
r h lr<'ÓW p 0 l" ki@h .sir•rr}l'inier dla 0 .•t.n tnim miejscem , k! óre 
dzirci . kfórvrh r<>ib:ice 7!?'nrl ' zwied·z~liśm,v w kolr·howrh h_v_ 
w r.zo•ie wojny. Na•. kohiet:v, ła. •la<'jR d'f.świadcz.aln.a npnw.1· 
!'>zczeg'ólnie interesowal,v w•zel- ro~lin. Je~t to •tacja selekcyjno 
kie n.~wet nnjmn ' ej."-ze drobin. rloświndr7.alna. Badanie. pod7. ie_ 
z~i. dot;vrz~Pe wy.rhowania f.7.ie lone b.1·łv nn ogrodn;cze. !'allriw 
ri w knłrhnzir>. Rtosowany s:v- nirz,e i uprawowe pól. Na k:Jku 
•tPm nie ma nic a,., Z.orzuci>nia.I ty•i~rarh hektarów U'flt"llWia !"ię 
('zy~ te . ,„ rlne •ypialnie. p07:w- 300 g'atunków p!'>zenicy, z któ­
ne pn.qlki. fa!'bnwa opie ka i pla,r.vch każ<ly dMt<>..-nwąny jest do 
nnwo ulo:;,on.v pro-:;ram nauki, innych warunków g-lebowych i 
czyni owe przedszkola i siero_ kl:matvcznych. Z tej całej gru-

py rożnorodnych gatu nków dwa 
w yodrębni<lno i z..a.cizęto ro z po_ 
w~~chnfać w obwlC<lzie kijow­
skim. Pszenica ta najlepiej nn­
daje się d<J uprnw:v na tym te_ 
renie, a jej wydajność waha 
~ię cXl 2.'i do 30 kwintali z je­
d nego hektnra. P~za t,vm prze 
prowadza się doświadczenia, ma 
.i!!ce na relu zwiększenie ilośc : 
:darnn. Prowadzi się więc hn. 
dtrn.ia , czy nie udało h,v ~'ę wy 
hoi!ownc na jrilnej łociyżcP 

trz~· kłos,1". a1bo te ż żeby z jeden 
ra.z wysian€go zi:irna otrzymy. 
wnć pnez kilku lat plony. Po­
mimo. że pTnre te ~ w •tail :um 
porz~tkowym to już daje ~ię 
z.n 11\Yl\Ż ,l'Ć wyniki doda t nfo. 

'l'o hd,-hv mniej więcej w 
1 gólnwh z~rv"l!ch moje wrnże. 
nia z wvrierzki. Pozn koł<·ho_ 
7..Rmi zw.ied:z>irtimy je.'lzrze wie 
le mi.a~t i w5i, wif'le ośrodków 
n nem 1·1'llr.wyrh. Bi·liRm r na polu 
hitwy ·pod · Korsu.n'em: poz1:nlL 
~m.v wieli> rzeeą.y nowwh i nie 
'znAn;><'h. Z~poznnlil<m _,. ,.,;ę 1. n.o 
wą. j:i kże w~·i'<>ką ku ltnr:} rh Io 
pa nkro iń~kiego, jego zarniło­

wun'em do prnrv, njrzel iRm~· 

naoc,znie clz.ieło pmr,v r11-k mrno 
nowych rzesz chlopskirh w kd 
rhrizach. ieh pracę twórc zą i po 
kojową, tfoj~rą. gwara„c.i~ 

W!'{Janiał~j prz~-,•złości 1 potęg-i. 

'l)·"""'nwę przeprow'łdził 

;. Stefko 

Tego wieczoru odbyła się 
także zabawa robotniczo­
chłopska, której atrakcją 
był r uchomy bufet PCH. 

Robotnicy rolni Dębołęki 
żegnając gości serdecznie 
dziękowali im za oka7.aną po 
moc w żniwach oraz za u­
rządzenie zabawy, która by-

Zawodnicy WKS .,Lot­
nik" za wszelką cenę pra,IZ­
nęli uzyskać zwycięstwo. 

Sportowcy ze wsi pokazali 
jednak. że i oni umiej:ą grać 
w piłkę. No i mecz wygrali 
zasłużenie. 

z ~cła„~ 
r~ rol~Ch, 

Ob. Michał Brochocki 
zasłużył na miano przodownika pracy 

Oborowego ob. Mi.chała Bro., clwna hodowla spraw i ły, że 
chockiego możemy S'P<Jtkać za. krow.v obor>.weg<! Brochockiego 
w~ze przy pracy w oborze ma- są. jedne z pierwszych pod 
.htku Czerni€w w powiecie ło. vnglę<lem wydajności mleka w 
wickim. Mimo pode•złego wie- całym zespole PGR. C~rnicw. 

ku c.b. Broch-0cki doskonale wy Przeciętny d zienny udój 1 kro 
"': ązuje się ze swych obowlą.z- wy waha się w '" granicach od 
ków, nic też ćLzi"·nego, że wy- ]5 - 30 litrów. 
ró;'. n.iony wstał za, swoh pracę. W~·niki te osi')gn~l ob. Bro_ 

Ob. Brochorkq pl'zy krowach choc:ki przez regularnie 1.adawa 
w majtitku Czcrniew pracuje ną. p11s.zę, reg'U]a.rny udój, c.zę­
już 40 lat. ~te czyszezenie i m y cie krowy 

Miano przodownika prac,v, ja oraz umiejętne dojenie. 
kie uzvskal o-"tatnio n ic łatwo _ To je.'lt „tajemnica" 
h~·ło z~lob.vr. 40 krów, 3 buha s t wierdza oborowy - mojego 
ie za r rodowe. 11 ~z tuk jałowi z su kee~u. J ednak na tym nie po 
11y, 19 e' elą.t z tego JO S$ących przestan ę - rlodaje ~z~·hko -
W,l'lllRga ci:i.głej opieki i wytę. pragnę podnieść wyć'•1jndć 
żone,i prncy. Jednak długie do- krów do 40 litrów mleka 
świ~ d<'.7.Pn ifl i ra.<'imrn lnie nrowa rl.zienni e. 
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PA&STWOWY 

DA.TB :WOJSK.A POLSKIEGO 
, (Jaracza 27) 
t D2nj i. gock. 19,15 widowli!ko 
l'rok&lno-te.neczne ,,Kram z pio. 
tSenkami" w reż~rii LPnna 
Schiller& i w wykonaniu pięe­
dzii.iesięcioosobowego zespoł11 słu 
chaczy Pań&twowej Wyższej 

s ... oczyk odnosi suhcesą Mecz kajakowy Polska-WęgrY 

Dwie porażki motocyklistów polskich w Holandii Zarząd PoznańskiegowO:t~g~-~~c~-:e~ów w kategorii Je~y. Szkoły Teatralnej. 

TEATR KAMEitALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

. Łódź Daszyńskiego 34 
' Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY". 

Kasa -czynna od 11-ej d() 
13-ej i od 15-ej. tel. t 23·02. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Komed:a muzyczna ,.Jadzia 
Wdowa" z występami Władys 
lawa Waltera - codziennie 
o godz. 19.30 - w niedziele ! 
święta o godz. 16, 19.30. 

PA.l'tSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

; <kidz. 19,15 doskonałe. korne_ 
fila. G. Zapolskiej „Moralność 
Pa.ni Dulskiej" z udziałem Ja. 
dwigi Choinac~:iej. 

Motocykliśei polscy roz~gt·ali 
w Holandii dwa spotkania. Już 
w sobotę, w kilka godzin po 
przybyciu (podróż trwała 45 g·o­
dzin), startowali Polacy w Ha­
dze, gdzie przeciwnikiem ich l ył 
miejscowy klub „Windmolem• ·. 
W zespole tym jeździ A<l,{llk 
Bishop oraz niepokona.ny od ~:-rh 
lat mistrz Hola.ndii - Steman. 
Dwa tygodnie temu bawili w !fa 
dze motocykliści szwedzcy i ptze 
grali wysoko, co świadczy- o " ·ar 
tości drużyny holenderskiej, So­
botnie spotkanie, rozegrane 11-..·:ty 
świetle sztucznym, przynioRio 
nam porażkę w stosunku 3:Z:46. 
Punkty zdobyli: Maciejewski -
zwycięzca dwóch biegów - 6 p„ 
Krakowiak - 6 pkt., Kofaczek 
- 6 pkt., Smoczyk - 4 pkt. ~ze-

. w·ego Zwiipku Kajakowego erga ·nek i dwójek mężczyzn, Negt 
psuł motor po dwóch biegach 1\Iacy przegrali mecz 32:55, mimo, iZuje pierwsz powojenny mię- krótkodystansowe na 500 1 1000 
n~e startował), Siek'alski i ?1eJ- że Smo~zyk był najlepszym ?.a- ~zypaństwowy Y mecz kajak•);,.y metrów w kategorii męskiej cni 
mk - po 3 pkt., Zendrowsltl - wodnikiem na torze. Smoczyk. Polska _ Węgry, który rozegra na soo m w kategorii kobiecej. 
2 pkt. Polacy nie wytrz.:rruali wygrał wszystkie swoje b1eg1, ny zostanie w dniu 23 i J4 bm. Ustalenie reprezentacji P •Jlski 
kondycyjnie, mimo, że w ;iietw- zdobywając 15 pkt., Kolecze.it - w Poznaniu na Eztucznym .1e1.io- powierzył PZK kapitanowi i;ror· 
szych biegach jechali doskonale. 1 bieg 5 pkt. zenderowski - 4 rze „Rusałka,,. Ekipa węgier:;ka, tow emu okręgn poznańskiJg '· b, 
W wyniku wypadków, groźnych pkt., Siekalski i Krakowiak - w skład której wchodzi m. ir,n, olimpijczykowi - Bazaniak'lwi. 
dla ma.szyn, z 9-ciu przywi~io po 3 pkt., Maciejewski - .>. pkt. !l-ch olimpijczyków, przyjedzie Podstawę polskiej drużyny ~ta 
nych motorów, tylko 5 nadawało Najlepszy z Holendrów Kop3 - do Poznania 21 bm. nowie będą tegoroczni mi,;;rzo-
się do użytku w niedzielę i to po 13 pkt., Buef - 10 pkt. 20 !100 Program zawodów obejmuje wie Polski. 
całonocnej reperacji, dokonanej widzów entuzjastycznie przyjęło długodystansowe biegi na 10 ty-
przez montera Filipowskie1p. brawurową jazd~ Polaków. 

W niedzielę motocykliści pols- Trzeci mecz rozegrają. motoey-
cy rozegrali mecz w Rotted.nmie kliści polscy w sobotę z „Hollnn­
z drużyną „Feyenoord Tijgen", dse Leuvcn" w .Amsterd'.l.mie., 
w skład której wchodzi dwr1ch gdzie będą. nczestniezyli również 
doskonałych Anglików, Collins i w a'kademii, organizowanej p!"7.ez 
Duval oraz Hol&neder Buef. '·nr poselstwo polskie z okazji ~wję­
był równie zły, jak w poprzed- ta Odrodzenia. 
nim meczu: twardy i wąski Po-

Kolarze FSGT zwyciężają we Wrocławiu 
We Wrocławiu rozegrane zo· skim. 

Ze względu n11. okrl!!l!l urlopo. ------------­
IWY komedia Gabrieli Zapolskiej ,,Legia" (W-Wa) 
„MoralnOść Pani Dulskiej" z n. 

Zapaśnicy Poznania 
zwyciężają Lódź 5 : 3 

stały zawody kolarskie na tune, W wy§cig-u na. 1.000 m T.'J'.')e:lt 
między reprezentacjami francu- żył Prevost w czasie 1 :16, 1Jr7,ed 
skich i polskich związków zawo- Eekiem - 1:16,5 min. Wyś~ig 
dowych. Vf sprintach w pierw- drużynowy na 4000 m z lwó~h 
szym przedbiegu Prevost . \Fran- startów wygrała drużyna f.ran• 
c,iu) wygrał z 1\farcbwi1i~.kim cuska w czasie 5 :21,5 przed Pol 
(Polska) w czaRie 1216, W dru· ską. - 5 :25,8. W wy§cigu na. rn 
gim przedbiegu Bek (Polska) po- km zwyciężył Francuz Bi•.gnet 
konał Francuza N annini. W trze przed Bekiem. dzaałem Jadwig-i Chojnackiej „Lechia" (Gdańsk) 4: 4 

grana będzie tylko do dnia 24 W mi~dzyokr<(gowym meczu za 

lipca 1949 r. wlą.erz.nie„ 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 llpca 

b:-. o godz. 19.15 „ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 

W ostatnim meczu rundy 'IVio-
paśniczym, który odbył się na 

senne.i o mistrzostwo I Lii.r1, war 
~zawska Legia zremisowała z prezentacja zap11śnicza Pow:wia 
Lechią. (Gdańsk) 4:4 (4:0). Pla zwvcirh·ła Łódź w stosunku f.:3. 
gdańszczan bram ki zdobyli: :Ro- Wy;tiki techniczne walk vrzcd 
gocz - 2 oraz Kupcewicz i t-ib.n· stawiają. się następują.eo (na 
wroński - po 1, dla Le;<ii -- picrwsz~·m miejscu zapaśnicy 
Mordarski, Gó;ski i Olej:uk - Poznania): 
po 1 oraz jedna samobójcza. Za- W wadze 
wody sędziował mgr JcsionkH. z przegrał na 
Krakowa. Widzów 8 tys. w koguciej 

muszej Ciszew~ki 

punkty z Balil•kim, 
Grzą.dzielewski v·y-

cim przedbiegu Bek pokonał Pre- W ogńlnej klaRyfilrncji r.wy-' 

rnsta. W czwartym - Baguet ciężyła drużyna. frl\ncuska -
(Francja) wygrał z Marc\lwiń-\36:18 pkt. 

Pięściarze francuscy zwyciężają 
w Białymstoku 

UWAGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 

punktował Łazarskiego, w rilr· 
kowej wieemistrz Polski Ka.i('h 
w 15 minucie położył na. łopat!.i 
Jaszczaka, w wadze lekid&j 
mistrz Pol~ki Jakubowicz w 13 
min. wygrał przez złamanie l'JOSt 

ka z młodym Klembergiem, w 
półśredniej Chmielczak uległ na 
punkty Kubatowi, w średniej 
Cegielski zwyciężył na. pankty 
Kubata, w półci~żkicj Nomi1:~k 
po wyrównanej walce zwyciężył 

na punkty Staszewskiego, w -wa-

CO usłyszymy przez radio~ dze ciężkiej BartoszewskieitO już 
w 4 min. położył na matę m1strz 

Wobec S tys. widzów roz~Jra \- 'J'emporale ?.W.rciężył na pJn.lł 
ny został na stadionie miej~!'i:im ty Cehnlaka (Chełmża). Poln.k 
w Białymstoku mecz boks<~rski doznał w pierwszej rundzie kon· 
między reprezentacją. francu- tuz.ii łuku brwiowego, był jedr;'lk 
skich zwią.zków zawodowyrh cały czas w ofensywie; wa.za. 
(FSGT) a. rcprezentacj~ ZS ci~żke. - Fort. 'l'lygrał wy~')kO 
„Zwią.zkowiec". Spotkanie za- na pnnkty z Rutkowskim (Szr,:i.e 
kończyło się zwyciQstwem pięś· cin). 

17-tej. 
TEATR MELODRAM 

Nieczynny z powodu remon­
łn. 

:ADRIA - „Cygańska. mił<>t16" 
gock. 16, 18, 20,30. 

· niedozwolony dl& mlod'lliMy 
BĄŁTYK - „Młoda Gwardia" 

I seria. 
. g_odz. 16, 18,30, !1 · . 

film dozwolony dla. mfoił'Z'idy 
:BAJKA - „Kulisy Ringu" 

godz. 18, 20 
· do-zw<>Jo.ny dl'& młod'Z'ieży 
GDYNIA - Program Aktualno 

ści Kraj. i Zai:p". nr 30 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19; 20; 21 

HEL - ,,Złoty Kluczyk„ 
giod.z. 16, 18, 20 
dozwolony il.la młoiizie2y 

MUZA - „Nikt nic n~e wie" 
gotlz. 18, 20 . 
flm dozwolony dla. młodzieży 

POLONIA - „Ulica Granicz· 
na" qodz. 15.30. 18, 20.30 
film dmwolnriv dla młorhil"ŻV 

P13-ZEDWIOśNIE nKulisy 
Wielkiej Re'Wil' 
godz. 161 18,30 21 
nie.dozwolony dla mlod.z;ieży 

EOBO'l'Nl.K „Na.rzeczona 
z Turkmenii" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młod~eży 

ltOMA - „Opowieść o prawd.zi 
wym człowieku" 
godz. 18, 20 
doZW"ol<>ny dla. młodzieły , 

12.04 Wiadom. poh1dn. oraz 
przegl. 'Prasy stoł. J 2,20 Audy. 
cja dla wsi. 12,i:iO „Melodie lu. 
dowe", 13.~0 Skrzynka PCK. 
13,30 (L) Chwila muzyki 13.3.3 
Muzyka obiadowa, 14.00 Audy. 
cja dla chorych. 14.15 K1>ncert 

REKORD - ,,Ma.li detektywi" 
dla młodzieży j?'Odz. 16 
„Czwarty -peryskop" 
godz. 18, 20 
dl!\ tnłoilzieży ifozwolcmv 

STYLOWY - ,,Kurhan Mała. 
ehowaki" 
dla. · młod~i~Z:r. ~ ] 6 
„K wiat Mil!~~.i" 
god"Z. l8, 20 
dozwolcmT od l!lt 16 

śWIT - ,;Męż.czyźni w jej ży­
ciu" 
J!'odz:. 18, 20 
dozwolony od lat 16 

TATRY - „Zawieja" 
go~z. J6, ]8, 20 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Tra:;ricz.ny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
nie.c1ozwolonv dh mlodz',..żv 

WISŁA - „Młoda Gwardill;. 
seria I 
godz. 15,30, 18, 20,30 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁOKNIARZ „Pocałunek 
na stadionie" 
godz. 17, 10. 21 
d~zwolony dla mlodzirży 

WOLNOśO „Tragiczny po. 
śeig" 
godz. 16, 18, 20 
niedo·-volony illa rnlodz : eż" 

ZACHĘTA - „Podróż w nie. 
znane" 
godz. 16. lS,30 .'.l1 
niedozwolony dla mlr•c1zieży 

W. A żaiew 202 

Daleko od Moskwy 
- Cóż mam teraz z wami zrobić? - gniewnie za­

pytał Batmanow ·szofera, kiedy Filimonow nie wyłącza­
jąc wesoło pracującego motoru. wyszedł z kabiny. -
Czy rozumiecie, co robicie, czy nie? 

Smorczkow niechętnie coś bąknął na temat nieod­
powiednich remontów aut na trasie. 

- Po co kłamać! - od razu przerwał Filimonow. 
P- Przecież auto jest w najlepszym porządku, zresztą 

jest zupełnie nowe. . · . , . . . 
- Cóż ~ was za człowiek? Czy Jestesc1e RosJam-

nem? - spytał Batmanow, patrząc na niego badawczo. 
- Rosjanin. Czy nie widać? 
- Narazie nie. Skąd jesteście? 
- Tutaj zostałem przeniesiony z budowy kolei. 

Pochodzę z Orła„. Zresztą po co mnie rozpytujecie? 
:c;:;J· n ie poznajecie mnie? - z niezadowoleniem i wy­
·zy-wająco odezwał się Smorczkow. 
· - Czy ktoś pozostał w Orle? 

Rodzice pozostali. Obecnie, zresztą nie wiem. Nic 
teraz nie wiem! 

-.Oszalałeś towar7-~'·"-7.ll - krzvJ.-n„} K::irnnw. 

solistów, 14,50 (Ł) Komunika- Polski Gliński. , 

ty, 14.:55 (L) „walcz.rmy z po. Poznan' - Sląsk Opofsk1· 
żarnmi" - pogad011.nka W. Mie. 
r:ronowskiego, 15,05 (J_,) Inter 4 : 1 (2 : 1) 
ludium z płyt 15,15 (Ł) Aktu- ZABRZE. W spotkaniu piłkar· 
alności łódzkie. 15.~5 Informn skim 0 puchar Kałuży Poznań 
cje ogólnopolskie ];),30 „Od A- pokonał śląsk Opolski 4:1 (2:1). 
peninów do Andów" - a.udye- Bramki dla. Poznania strz;iEli: 
ja słowno-muzyczna dla dzieci. Anioła _ 3, BiałB.11 _ 1, dla go-
15,50 „w rociznieę śmierci Fe- spo<!arzy _ Szmidt. Sędziował 
lik5'8. Dzierżvńskiego" - poga. Cober ze ślą.ska. Widz6w 6 tys. 
danka. 16,05 „Szi.Toi - jeden 
z wielu" opowiadanie z życia Indywidualne mistrzostwa 
młodzieży chiń~kiej. 16,20 (L) b k • 
Audycj~ Lig-i K<>biet, 16,25 (Ł) juniorów w o s1e 
KwadraM muzvki rozrywkowej We wtorek 19 bm. rozpoczyna.-
z pł;rt. 16.40 (L) P!"Zed mikro. ją się w Hali Ludowej we Wroo­
fonem J. Zakrzewski - przo- ławiu indywidualne mistrzo.~twa. 
ilownik praey z PZPB nr 9, Polski juniorów w boksie. 
16,50 (Ł) Reportaż A. Wery W mistrzostw1teh start-Owa6 bę 
nt.. ,.Uczennice wiejs-kiej szko- dzie ponad 100 ze.wodników w 
łv w fabrvre lódz,kich odzie- wagach od papierowej do dęż· 
iowcńw". i.7.00 I Dziennik po_ k.iej. Ze znanych zawodnik'Jw 
południowy. 17,l 5 „:Moz.aika mu wystąpią. m. inn.: Soczew1 ńs~n, 
zwzna" 18,00 :.z frontu brygad Antkowiak, Stanikowski, D:ibi~z 
SP" - •urlwj11. słowno.muzvc7 Kurowski II, Kazimierczak i rli 
na. 18.30 ,,WPp;rv przem11w'ają sikowski. 
do Pnhk:" rn.oo II Dziennik po Rozgrvwki piłkarskie 
p:iłudniowy, 1!l.15 „Na rouzyc-z-
nPj fali", 1!),4.) ,.Opowieść O 0 Wejście do li ligi 
Chopin:e" A. 07,:irtkowski&go. WROCŁAW. _ Stal (So~no­
(21 ) . 20.00 Kone~rt symfon1cz. wiec) pokonała. Ogniwo (Wroe-
ny, 21.00 Dziennik wieczorny. 0 ( O) 

k 40 ł
aw) 1: 1: . 

21.~0 Rezerwa i!zienni -a. 21. PIOTRKóW. Włókniarz 
}.[uz_vka tan!'r7.na w wyk. Or- (Częstochowa) Conco~dia 
k ' estrv PR. 22,25 (jBeeital al. (Piotrków) 1:0 (0:0)-
tliwko.wv M. Smlew~kiegoo 22.45 KRAKóW. _Budowlani (Ri:a 
r:r,) Wier„ze o w~ńlzRwnclnic-

t · 29 ~o („) o ·w ków) - Resovia (Rzeszów) 1 :1 
wie prn~v. -">" 'J · m<> • / M b .. i · 

Pl"'"·g'r. lok: na jutro. 23,30 Ostat ,1_:1). ecz przelrwano w. „ .. eJ 
nie wiadomośct ~:u o Koneert minucie z powoc u awan.-U' na 
~vmfonicznv. 2ll.50 Program na boi,ku. . 
jutrn, ~4.00 (JJ) Koncert ży. JA'!'~W- - G.,Srmk (fa:nw) 
rze:ń, 0.30 (JJ) Zaknńcizenie a.n- zwycięzył Stal (Bobrek) 1:0 
n•cji i H .1·mn. (0:0). 

Matko kochana - westchnął Liberman. 
Kto ci nagadał, że Niemcy wzięli Moskwę? -

zapytał Batmanow z współczuciem patrząc na Smorcz­
kowa. - Jak mogłeś w to uwierzyć? 

- Rogow całym ciałem rzucił się do szofera. 

- Ech, ty„. czł-Owieku! Dziurka od obwarzanka 
z ciebie! „Moskwa wzięta. Moskwa wzięta!" Jak twój 
język w ogóle mógł coś podobnego wypowiedzieć. O to­
bie mówią wszyscy szoferzy na trasie, a ty opuściłeś 
ręce„. A jeszcze n azywa siebie Rosjaninem. Gdyby mat­
ka twoja słyszała jakie bzdury wygadujesz - nie przy­
znałaby się do ciebie! 

Zanosiło się, że Smorczkow za chwilę uderzy Rogo­
wa. Ale nagle spojrzenie jego rozjaśniło się, ożyło i ni~ 
pewny uśmiech wykwitł na twarźy. Nieogolona i zła 
twarz zupełnie się zmieniła. 

- .Jakto. czy te możliwe, że on mówi prawdę, że 
Moskwa jest nasza? Towarzysz e powiedzcie! Przecież 
my tutaj zupełnie upadliśmy na duchu, nie słyszymy 
dobrego słowa! - Głos Smorczkowa drgał i łamał się. 

- Prawda przyjacielu! Niemcy rozbici pod Moskwą. 
Czerwona Armia pędzi ich przed siebie - powiedział 
Beridze. 

- Ile radości przywieźliście nam! Największą radość 
- wyszeptał Smorczk-0w. Nagle jakby wracając do 
m:-zvtomności oobiegł do auta, wkładaiac w bie-D'U C7-'łn-

•J 

ciarzy francuskich 9:7. W ringu ~ędr.iował R11charJa., 
Wyniki teclmicznCI: wa"'a mn- na pun kt.y J\I art.in (Fran~~a) i 

sza - 'J.'reille po W,YTÓ~rn:J.ncj Lisowski (Warszawa). 
walce wypunktował Zdz1t>n~ic· 
kiego (Szczecin); waga. kogucia 
- Lamorre. wypunktował p,1 ła­
dnej i równorzędnej walce Sta· 
sjaka. (Łódź); waga piórkowa -
De Souze. przegrał wysokc> na 
punkty z Kruż!} (Bydgo3z;iz). 
Jedynie duża odporność na cio­
sy uratowała Francur;a przed ko; 
waga lekka - Voudan przegrał 
zdecydowanie na punkty z 8a· 
dowskim (Szczecin); waga pół­
§redni11. - Gn.rnier po żywt•j i 
stojącej na dobrym poziomie 
technicznym walce, wypunoeto· 
wal Kwaśniewskiego (1.V:i;rnza­
wa); waga półśrednie. II - toon· 
lignac zremisował z Ratajo;a­
k.iem (Poznań); waga półci.J.ika 

Uśmiechnij się! 

- Co c!ę najbardziej boli? 
- Nogi, na których mi usia 

AKS mistrzem Polski 
w szczypiorniaku. 

W finałowym meczu o miatrzo 
stwo Polski w ezczypiorniaku 
AKS (Chorzów) pokonał LKS. 
Włókniarz 7:6 (2:2), zdobywa.• 
ją.c mistrzostw• Polski w ·szczy­
piorniaku na rok 1949. 

GŁOS 
•rs•11 ł.6d•kle10 Komitetu 
l WoJewódzkleso Komtteto 
Pol1kleJ ZJednoczc111eJ Put" 

RobotnlczeJ 
a„cSasuje1 

Kolegium Red11kcy1ne. 
Wyd „c•: RSW „Prasa". 

Adres Redakc.11: t.ódź, Plotr­
kowske U, III p, 
Druk.: 

Znklady Graficzne R. S. W. 
„Pra~a·• t.ódt, UJ.. Zwtrld 17, 
tel. 20S-U. 

Teleton;rt 
'><>dektor na~elny: 1111-14 
Za!tępca red. !13<'1:. IU-06 
Sekret11n: odpowiedz. 2J8·2i 
Sekretarl11t no;ótny: 223-H 
Dział partyjnJ' 2%3-29: 234·26 

wewn. 10 
Dzieł kore1pondent6w 
robotniczych I chłop.o 
sklcb oraz ttdaktorów 
~aut łclennycb: łlt-42 
Dział mutac)l: Jlł-11 
DzJal ml•!l•ki l 9P0rt.: 254-11 

• ewn. I l ll 
Dzł•I eltnnoml<':.ny: 121-11 
D:.1al rolny: wewn. I - 254-21 
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I LMt. PlntrkoWllkA 19, tel. ll l ·511 

dłaśl D-04436 

kę i rękawice. Wygląd jego od razu się zmienił, ruchy 
stały się szybkie i zdecydowane. 

- Rozładuj rury i wracaj! OdSzukaj mnie na punk­
cie, wtedy pomówimy! Tak łatwo ci to nie ujdzie! -
krzyknął Batmanow, 

Smorczkow uśmiechnął się z kabiny. 

- Na wszystko, to'\'arzyszu Batmanow, zgadzam się! 
Na każdą wymówkę i karę! Tak się potrafię uspra~ie­
dliwić, że jeszcze mi podziękujecie! - krzyczał stara­
jąc się przekrzyczeć szum motoru. - Obecnie nie po­
trzebujecie mnie więcej podganiać, wszystko stało si~ 
zrozumiałe! 

Auto ciężko ruszyło z mie]sca ~ szybko odjechało. 
Batmanow odprowadzał je spoJrzemem. 

- Żle się d zieje na cieśninie. Wasyli Maksvmowi­
czu! - z niepokojem powiedział Aleksy. 

- Tak, widzę, ale już jesteśmy tutaj. 

Nie uszli kilometra, jak od strony cieśniny nadje­
chało osobowe auto. Przybył naczelnik punktu Merzla­
kow i naczelnik robót inżynier Kotlarowski - dowie­
dziawszy się o przyjeździe kierownictwa zarządu, śpie-

. szyli na ich powitanie. Kotlarewski - wysoki i szczu­
pły o małej twarzy. na której rażąco odcinały się ogro­
mne rog-0we okulary - trzvmał w rece tekę i rulon 
z wykresami. 

fD, c. !1.l 


